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Dr. GENTER ROK X. NIEDZIELA. 23 PAŻDZTERNI- .KA 1932. CENA 10 GROSZY. Nr. 2% mianowany został szefem 

został oskarżony o spowo. ·-------------------------··-------------· bezpieczeństwa w Wiedniu, dowanie śmierci oiemowl4t, 

KRWAWY NAPAD NA PLACU REYMONTA 
'ff lośt:i(i~I lier6oiiorni padł pod €ioseD1 noia 

Porachunki osobisfe przu«:zqnq zm,rodni 
Lódt, 23 patdzicmika. I ków tle notowanych w policji, a nawet' galskl nie poznał swych siepaczv - nte-j niu Sif1: nóż ktńrv ufk·wil wczorai wle-

(gr) Wczoraj w godlinad1 w1ecroro- widywano go z· zawodowymi przesteP· 1 wątpliwie głównej sprężyny. _która kie- czqr w JeJ!O ciele, byl niewatpliwie ·narze 
wyeh zaalarmowa·ne zostało pogotowie cami. · rowała całym napa-dem nalezy szttkać dzzem zemsty. 
m1eJskie wiadomością o krwawym na.pa· Pierwsze podejrzenia kierują się prze śród ludzi. z ktJ)rymi Ryga Iski obcował. PoHcja · prowad'Zll peszutk1wania za 
dz.ie na placu J~eymonta. Przy:byty le- ctwko t}ml właśnie wątpliwym towarzy..j Miewał ·on wiele 11oraclmnków i ntesna· zbl~tyml -krwawy.ml :zibiraml z catą e-
karz stwierdził u meżczyzny, broczące- szom - ranne~o. Nie bacząc na to. że RY- sek z ludźmi o 11odejrzanem :orowadze· nerJ?Ją. • 

go obfide k1rwią I leżącego na chodniku, •••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••• 
ciqżka ran.: 1duta iv oodbrzusze. 

Poszkodowanego w stanie ciężkim 
-~przewiozła karetka wgotowia do sz,p1-
tala. 

JlFERJl CEllłJl .• . · aooz1 
' 

1etn?.°~1~1~~)1esri~;~;-:~~nn~ ;1:sk:~: Władza skonfiskowały znaczną liośC matar]ałów plśmlannycb warfoicl kil· 
~~~?otrk;~~{~k~~~u2~~~y~azski. zam. przy kunastu tys. złotych. niamlBCkiB towary BksporłDWilDB przez lidańsk do Polski 

Ryigals:ki f>O\~rncar do d~u. gdy na- Lódt 23 października I tak np I W trakcłe poszukiwań w ręce wladz 
gle czterecli mczczyzn zasta.mlo mu drn- Ud ' k · J t. f w·IECZNE P10RA. l dł li · · ~ 
g~ i bez słowa zaatakowalo go n<)żami. pewn~go czasu. om1sar at s !n- . . , . ... wpa y znaczne osc1 w powy.1.szy 

p,rawie równocześnie z po~otowiem ~'? gramczne1 w. Łodzi zaobserwo~al.' których części przyd1ml~1ły z Nlem1e ..... spasób sprowadzonych materjałów: 
przyby•I na mi'ejsce funkcjonariusz pali- 1z do naszego m!ast": ~adchodzą z Ud~}l były !11ontowane w Gdansk~. sk.ąd roz· piśmiennych· 
cji. którv zdr>łał od tracace.l!'o przytom- sk.a w znaczneJ llosc1 materJały pis-

1 
chodziły. słe ~ o~romnych 1lośc1acb ~0 1 Cały towar skonfiskowano, a wldcl 

ność Ry.galskie.go wydob}"Ć tylko te sto- mrenne. . . w~zystKrch miast polskrch, bez obow1ą '. c:eJom sklepów wytoczono docbodze-
wa: . Towary te w postac~ wiecznych 1 ZUJLtcych opłat celnych. : nJe. 

- Nie znam ich... Nie wiem kto na piór, maszyn: taśm etc., I W ten sposób I Warto zaznaczyć. te skonfiskowane 
mme napadit... n;e po~Jegają. clu. . skarb polski ponlMf bardzo powatne towary zost<.1ły wyprodukowane w naJ~ 

Dal~ze 'PVtani:i pol!cja.nta były jut bez 

1 

gdyż na pod~taw1e spcqalnych prlCf>i· 1 straty. większych fabrykach niemieckich. 
celowe: RY'.!!::tlskl leżni ja·k trup na ch:xf- s6w celnych. O ańsk mote . ek potł<l· Kom. arJat straży cranlcmeJ w Lo· Ogólna wartość Ich zamvka slę su-
n~ku _ utracił 11r~ytom11oś~ skutkiem wa~ d-o Polski to~ary, wyprodukowa• . dzl PoS•adaJąc pewne C!> do pochOdze-, ma kilkunastu tysłccy złoty.eh. 
sllnel!n llfJf V\Vll l~rn·1... ne na lc10 terytorJum. 1 nła towarów podejrzenia. przed kilku 1 Ob . K 1 l t 

Podło~ zbrodni ost1'llte jest na razie Tymczasem przcprJwadzone docho· dniami przystąpił do energicznych po. I e.cme pr~ez ?m sa r a prowa-
rrudą tajemnicy. Udało nam się ustalić. d~n!a wykazały, że materiały piśmien szukiwań I badań wśród 16dzkłch dtona Jest akcJa. maJąca . na celu wy­
li R_y~als-ki mial wielu wro.l?'ótv i nie cie- ne były pOcht;dzenJa niemieckiego, a w I sklepów. krycie pozo~tały.ch materJałów przemy· 
s:zyl sie szczególnie dobra ooinia. OlJ.. Oda1isku znajdowały sle )~dynie mon- Akcja ta dała wreszcie upragnione conych z N

1
iemicc. 

1 
lę 

cował on cz.ęsto w towarzystwie osohnt- town'e. rezultaty. W najbJ ższych dnach nalety s 

6B·letnia księżna oskarżona o oszustwo 
D.iiwne koleie losu znane! arystokratki. - Sąd 

uniewinnił ks. Puzyni-nę 
Kraków, 23 patdzlernlka. ty jej majątek. Będąc osobą łatwowierną Ostrowski. Poniewat zeznania świadków 

Wczoraj, stanęła przed sądem okrę· wpadała ona w ręce różnych aferzystów, potwierdziły opowiada'nie księżnej, -.d 
gowym w Krakowie, 68-lelnia księżna, k~órzr na ks_iążęcym jej tytule osiągali wydał wyrok ~niew~ają.cy. 
Janina Puzynina ze Lwowa, pod zarzu· w1elk1e zyski. Komplelow1 sędziowskiemu przewod-
tem dokonania oszustwa na szkodę lir- Przyjęła weksle Lubomirskiego w do- , niczyi so. Stuhr, wotowali sędziowie: So· 
.my dr. Jelonek w Krakowie. brej wierze, jednak lranzakcii z dr. Je· lecki i Bobilewicz. Oskarżał prok. Przy· 

S . t d t • • j lonkiem nie dokonywała ona · lecz Tad. tulski. bronił adw. Knoebel. 

ensacy1na a sprawa prze s aw1a ~ę ~-~-------------~---------~-~ następująco: na wiosnę 1929 roku, zlfło· 
sił się do firmy dr. Jelonek, Tadeusz 
Ostrowski, jako pełnomocnik oskarżonej 
i zakupił węgla za 500 dolarów, płacąc 
wekslem Tomasza Lubomirskiego na 6 
tysięcy zł. 

Weksel ten wręczyła mu oskarżona. 
Kupiony węgiel zoslał następnie sprze· 
dany lecznicy związkowej w Krakowie. 
której Puzynina oświadczyła, ie sprze· 
dała udz.iały swej kopalni na Górnym 
śląsku. 

Jak się później okazało, weksel był 
nieściągalny, albowiem wystawca do tel 
chwili ukrywa się. Ostrowski stanął 
przed sądem i przed rozprawą pokrył na 
leżność, został jednak skazany na rok 
więzienia. Sqd apelacyjny zmniejszył mu 
ten wyrok do polowy. 

bekarz skazany na Z lata więzienia 
uniewinnionv przez sąd apelacyjnv w Lublinie 

Lublłn, 23 październfka· I w swo!m czasie d-ra Mandla na 2 lata 
Niecodzienny pro~es znalazł się w wiezienia. le'z na skutek skargi apela­

dniu onegd<ijszym na wokandzie sądu I cyJnei osk<&r.lonego. sprawa znalazła się 
apclacyinego w Lubhnie.Na ławie oskar w sądzie aoelacyinym w Lublinie. 
ŻOi:}'·ch zasiadł doktór medycyny, Maks Obronę w im:eniu oskarżonego wno-
Malidel z Równego. pod iarzutem do- sili adwokaci Ettinger i Paschalski. 
kona111a cperacji spędzenia płodu na Po wysłuchaniu zeznań świadków, 
nieiakiej l>woirze Szmalec. która na- opinii biegfych i wywodów obrony, 
stępn!e zmarła. sąd wyniósł wyrok uniewinniający. 

Sąd okręgowy w . Równem skazał 

'lłJielfli poior "' CslroOJie 
!:>traty wynoszą przeszło 500 tys. złotych 

spodziewać aresztowań p0śrcdników, 
dostarczafących przemytu do lodzi. ak. . 

BRONISlA. W ST ANJEWSIO. 
dyrektor największego Cyrku w Polsce, 
który obecnie bawi' w Łodzi z olbrzy· 
miem powodteniem. 

Oficer fiński 
szpiegiem sowieckim 

Helsfnrz/ors. 23 pnt::lziem1k~ 
CTelcJ?ram własny), 

Puzyninn nie stanęła z Ostrowskim 
razem przed sądem, ponieważ była wów 
czas chora. - Na wczorajszej rozprawie 
oskarżona . wiele opowiadała o sobie. -
J;ik się okazuje, pochodzi ona z jednego 
z najbardziej arystokratycznych rodów 
polskich. W młodości przetrwoniła więk 
szą część swej fortuny, tak że jeszcze w 
roku 1902, została ubezwłasnowolniona. 

Ostrów, 23 patdziernika· 
W wielkim młynie parowym Wal­

czaka i Rakowicza. będącym naiwiek­
szym młynem w Ostrowie. wybuchł po 
żar. który strawił lewa tory, ślusarnię, 
urządzenia zbożowe, część maszyn i 

z,łotych. , (t) W szkole kadetów aresltflwano 
• Ogólne straty wynoszą przeszło 1>6ł1 oficera rezerwy, który urirawiał szpi·e~o-

' Po śmierci męża, zaplątała się w sze· 
reg interesów, które podkopały do resz· 

dużo zboża. . . 
Między innemi spaliło sie 4 tysiące 

ctr. mąki i zboża za sumę 120 tysięcy 

• 

mtljona złotych. . . stwo ' ~a rzec~ Sowietów. Areszto\vany 
~rzyczyny poża.ru narazte . nie of,i~er ' przyzna~ się catkowicie do wi·ny 

stw1e~d~ono. weąt~g Jednak wszelkie~ i :oswia<lczyt u otrzymał pieniądze od 
podob;en~twa og1en_ powstał od ~ró'~k:e I sekretarza partji komun!stvcznej, który 
go spięcia względnie od zapalenia " się był łąpznfildem . przy prz:esyłaniu zebra­
łożysk. . ·nych, dokumentów wojskowych do Ro. 

sji. • 
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Kryształ wskazuje„. przestepców1

JL~~;r~~i~~~r~:~ 
~ ńofer • • j le.j fi ~ • 6i 'U. „ • 6 okryć 1 te ra.nkami mamy Już wcale 
~ li Jl fi) e " ' DJrO• ar„IJ. -- ,,ro~ g, nLe~re przymrozki, na Węgrzech panują 

&40~ „. IJ('- 01· &.4 01· 6a E!pra-,d~o ni•ezwykłe wprost upa~y. 
ff I. & I• ff I. ._, t:!I •111 ;w W Budapeszcłe notowaioo w tych 

b) Wiara w ~stnłcpie krysi;talów znanym i. cenionym matematykiem i Je- żyto zwykle Justro w którern maty dnia-eh temperatUtrę, dochodzącą do 30 
z których wtaJemn1czen11. poti:aftą od- mu również zawdzięczamy jedną z re- chłe>piec odczytywał, a raczej opisyw.ił i 33 stopni w Cieniu. Lud:zi-e spacerują 
czytać tajemn;ce przyszłości Jest tak form 'kalendarz~. I widzlan~ obrazy. . .1 w lekkich stirojach, pocąc się jakgdyby 
stara Jak ca!a ludzkość. Nłezawsze jed~ I John Dee n:i . ał d~ pomocy wrńiblar- Pew_ien meżczyina popefna.ł w. SQ.eJ to byta przynajmnt•eJ połowa 11.pca. 
nak ~chc~dz1 · w .grę kryształ w sweJ sklej chłopca 1m1cm1em Kelly o którym ojczyźnie morderstwo i musiał uc1e~ -1~.1· · . . . 
wł~śc1we1 postaci. Niektóre ludy zasię- jednak nic bliższego powiedzieć nie po. W drodze trafił on do pewnego wróż- 1 • Chło•dme1sze wi:e~zory pn;ynoszą d.o-
PUJą kryształ zwy~łą taflą szklaną łub d:obrta, prócz tego. że chłopiec ten P"l· biarza. ··Old· którego chciał się dowiedz i eć P11ero pewną ulgę, Nic tedy dziwnego. ie 
fostrem, a ludy pierwotne Odczytują sładał wYMlne skłonności przestępcze. co porabia Jego pozostawiona '71 1j~zyi- wszyistk!.e plaże w okolicach Budapes·ztu 
przyszłaść i przeznaczenie z tafli wod· Chłop!ec ten o wątpl:wych wartośc ! ach n~e tona. Wróżbiarz rozpoczął tradv- sa, szczelnie prz;iepełnlone a wzd4UIŻ Du­
nej.W' I "'!OO'alnycb byt ~łówną P<?dporą wróż· cyJne zaklecia i 1>rzywcłał male20 naj.u ni•e można znaletć kawatka ·Nolne-

i.adomo tylk9 to, że grecy kunszt b1arza Dee, gdyz on bowiem odczyty- chłopea. Chłopiec us : adł przeJ !usrrcm ' . . . . . . 
tych przep9\vi~dn1 doprowadzi.li. do do- wa.ił wizje widoczne w pryzmach kry- i począł opisywać widziane obrazy. Opi- go m~eJsca na zaimprowrzowa!lvch 1:a­
sk~:małośc1 1 wtetlza la d<> dz1s1eJ~zc~o szta1u. ! sał d<lkladnle pokój t Je2'0 umehlowanie, wet plaża.eh. Hanidfarze węgla. który JUŻ 
dn:a ma Jeszcze w!elu ~deptów. ~apł~- j ~harakter chłop~a s~wia praw~zi- ii znajdującą slę tam kobletę oraz jej przyszykowali się do złote~o dla nich 
ni na wyspach po\111czy1sk1ch pos1ad~Ją 1 W'Osć t~ch orzcww1edn.1 pod .znak:~m od·z:eż. Kobieta ta trzymała w ręku coś sezonu, martwią się i oplaikują k.atdy 
zdolności ptzepow1adanla przyszłośc, z I z~pytan:a. Przep?wledn1e te m:ały ~ie- płask.ie~o. a obok niej s~ edzia'. J.ak)~ straconv d!zleń. T.mdno bowiem wyrna-
tatJJ wodnej. k:edy śclsle okrcslony charakter a wizje młody mężczyzna. ObydwoJe śm: alt s:e · . . ~ 1 I.stnieJą plemiona wśród których k.tY• , w krysztale przybierały bardzo mater- i żartowali.. I gać: aby w czasie ~aJwiększy ... h upa,lów 
ształ I Jeiio wfzJe posiadają znaczenie„. jalna no-stać. I Mężczyzna rozpoznał w 0 p:ste po- I mysleć o za.opatrze.mu się w węgiel, tem­
władzy poli~yineJ, W wypadku popeł- Mimo te fakt ten ułatwiał kontrolę kój i s:woia żonę, n;o ro1p'.Hnat nato- ba-rd:ziej. że ku1pcy, niie przewidując wro­
nloneJ kradzieży lub Innego przestęp- i prz~konanie s· ę o słuszności kj wiary miast mężczyiny. Onany zazdrtiśdą n'e ga w postaci upalów znacz.n~ podwyt-
stwa. kryształ z absolutną pewnośc:·~ w wizje kryształu. nikomu ze wsnół- bacząc na Rrożące mu n:ebezp'eczeii- c:-zyili ceny ' 
wskazuje ,,winne~o·· k!óry bez tadnych : czesnych n:e przyszło na myśl zbadać, stwo wrócił do kraju I zatrzvmał s·e w,- . · 
względów ulesta surowe! karie. I kh ornwdziwości. Wiara w przepowied- sąsłednłcJ wiosce, skąd przysta; ttst do ~in11Sberstwo hand'lu ":1'-idato nawet 
. Kryształ Jest tedy głównym .świ•d- nie te tak była u~runtowana, te wierzo- żony z prOśbą 0 przybycie d-n nic2o. I specJa·lne rozporU\dzenie 1 wyz.nacwlo 

kiem d•owodowyrn I Jeito wizje nie pod· I no na ślepo op-ow:adan1'om chłonca, I żona ucieszyła się niesnodz:ewanvm maksyma.Jne ceny na tein arty.kuł pierw­
leitaJą żadnvm komentarzom. W b:sto- który z całym p<>wodzenlem zmyślał powrotem meta f udziel'fa rr.u wvJaś- szej potrz.eiby. Skuteczniejszemi jednak 
rji naszej kultury bardzo często spotv- i naJnieprawdopojobnleJszc h!słorje, tern- nień na je~o pytania. Okazało s · ę. że , oilrn.zały się si1errpniowe i wr:reśn'.·owe 
kamy sie ze zwyczajem wróżb z Idy- 1 bardziej. że wątnliwej wartości je~o młodym meł.czvzną był brat męża. a u1palv. g-dyż one tD właśnie przyszły w 
sz-tału. Nawet gfośne ~stac·e uble~łych charakter nie cofał się przed kłamstwem. płaski przedmiot w ręku koh'.ctv bvł sukurs zubcżałei l1.1<dności, i opaśli ha'll­
wleków wierzyły śwtę~ie we wróżby I' Możliwe iest również. jak tw!edz; ina- zwvldvm plastrem. który m'.afa swemu dlarzie W(gla znacznie musieli obniżyć 
z !kryształu. mimo, że nt1ldY n~e iarzą- , nv psvchilosr I. ttyslop: że n1enormrlny szwa2rowi przvłoiyć. Dvł to ledvny ceny. Tymczasem w alejach butd:a-pes.z­
dza.no kontroli nad prawdomównością 

1

· charakter chłopca podle~ał halucvna- wypadek w Którvm zbad.ano prawdzi- te(1s~ich zaikwitlv na. now? ~r-zewa. w 
takiej przcpoW'lednt. cjom w czasie których n.e można było waść owych przepowi<Xlm i k~órv Z2'a- okol1cznych lasach kwitną botki. a z 11ro­
. W ~e renessan.su bvło 11:ło~e .

1 

odróżnić kł~m~twa od fantal)ł. dzał się z rzeczywisto~cią ai do naj- wLncH nadchodzą wieści o jabłoniach, 
1mlę księcia Mirandoli. który był w et- Przeww1ed„.:e Decgo byfy nlefcd- drobn"ejszvch szczc2'ółów. stoiacvch w peilnym rozkwicie. 
~m zwol~~~em ~kich w~ż~ Zn~ n~r~~e uważnne ~ ~~nn~d "złvch ~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nym ówczesnym •. specjalistą" od pr'ze- mocy". Rolssard opisuje w·ele wypad- I · 
pow'. edni z wrńtb z kryształu był an- kńw · wróżb. a jeden z ntch zn~fu~tt!e '1a ' ~.-.,,11-0 liousso no 6rulaniu 
gljik John Dee. John Dee był prócz teiro specjalną uwagę. Do przepowiedni słu- '' ~ '' 

mimo firu.:usu zonoto,.,ona so§tala na runAocli 

Nl·esamo •t b d • diflm~ntonru~" .... w I a z ~o n I a (m) Przez kilka lat na rynku brylanto jubilerzy spodrlewają się d:dsiaj zwyżki 
bój któ l ł 9 h Ś • l wym 4wiata panował wielki kryzys. Bry· cen. t" Samo cy, · ry O ro SWyC go C 19 pon e- lat ź. t cif na swej wartości. Zaznaczy~ należy, te . nprz: w Ang11 

Ż t f • h I ł ł ' i • • n Y powa me s ra Y popyt na brylanty wzmógł się w ostat• 
wa samo n e Die c c a rozs ac s ę z zyc1em IWł-deiciele k?palni dj~mentów ~ostano· nich tygodniach w tak maczny sposób, 

(y) Male miasteczko amerykańskie ·~wiata. wili nawet mueruchonuć na pewien czas że jubilerzy nie są w możn~~es wypełnić 
Minneapolis (Stan Minnesota) zostało Ponieważ jedna'k postanowiłem it. prod.u.keję, by spowodować tem ponow· wszystkich zleceń swych klt1enlów. 
zaelektryiowane niesamowitą, t>ełną musze umrzeć, znalazłem wyj~de. '7..a- ny wzrost cen. Jubilerzy byli w rozpa· Jest to fakt bardzo znami~nny, albo­
wstr.zas~jącej grozy sensai:ją. niewąt- opatrzvłem się w cjankali, za1iros hm czy, albowiem ponosili kolosalne stril· vo:iem niemal 95 pr~e. wszystkie~ brylml• 
ptlw1e n:enotowaną w dotychczasowych moich trzc.:h nailrnszvch orz' j 11..:11)1 na ty. fow, znajdujących się w sprzedazy, prze­
dzlejacb krvminalistykj. Historia ta kolację I wsypałem śm erc' on'l~nai fru- · I oto naite, niewiadomo dlaczego, we chodzi przez ręce Jubilerów londyńskich. 
brzmi, jak wvtwór fantazji autora bru- cfzne do hutelkl s1ampa11a. W ten spr.>. ' wszyatkieh państwach ~wiata zanotowa- W ostatnich dniach dokonano bardzo 
kowycb powieści kryminalnych. sóh zak0tic1e tvcl~ w towarzvstwle no ~rost cen brylantów. Dotychcus poważnych tranzakeii, tak powatnych, 

Niedawno zamożny i szanowany o- wfclu i-nn:vch. Ma·m nadzielę, iż tym ra• ceny podskoczyły o 20 proc., a ponie- jakich już nie było dawno, od chwili gdy 
bywatel miasteczka - Harry Szmldt - zcm nie ulekne sle śm' crci„. 1 wd popyt jest w dalszym ciągu wielki, świat opanowany został przez kryzys. 
wydal przvkcie dla grona najbliiszvch 
swych przyjaciół. Zaprosił 9-clu najleo-

• • • <; • • .~ .,. • • • • • • • ~ ' ' • • ' • 

jfY~~~f t:~=~~~~ri·~f Fi~~::n:: 1 Jak uchronić dzieci przed porwaniem 
humorach. Gospodarz wyciągnął z po-
tajemnej skrytki butelkę szampana. na- łłlezwykłe pomysły I ,,wynalazki" zwar~owanych yankBSÓ\U 
pełnił 10 kielichów, prosząc swvch ~ 
przyjaciół o zakosztowanie tak za- (x) Jedna z gą~et wychodzących w WyPadki te, na które zda się wsku- ka ukryta byłaby w specjalnej wnę~e w 
chwalanego przezeń trunku. 00Śc:e wy. Chicago podaje of .cjnlną ciekawą staty- tek niemocy policji niema ratunku. p:>- murze, a spadałaby aulomatyczn:e w 
chyllll puhary a! do dna. Bezpo~redn io ' stykę porywania d7.:ed w Ameryce. budz.ły OczywUcie czujność społcczeń. chwili, gdyby ktoś nle powołany cbO· 
potem. wszyscy osunell sle na ziem·e i I Według tych danych. zan i~ towano w stwa I zanlepoko. ły wszvstkicb jako ta- clatby naJlteJ dotknął szyby okna ze 
po kilku minutach zmarli w s:rasznych ' Ameryce w ciągu ostatnich l l m!eslecy ko usytuowanych rodziców. I strony zewnętrznej. 
meczamlach. I niemniej. Jak 160 wypadków uprowa· W zWiazku z tem1 wynadkaml dl> u- Wynalazek ten może być oczywi-

Przeraiona służba, która nie mogła dlenia dzieci. Porwanie małego Und· rzedu patentowc~o w Ameryce wpłynął ście zastosowany i wówczas. gdy zale­
sobie wyjaśn!ć lej masowej śmierci. za- ber~ha nie było wrpadk:cm odcsobnlo. cały s1ereK podań o opatentowanie naJ· iv komuś soecjaln!e nad tem. abv t1kno, 
alarmowała policje. Na miejsce przyby- 1 nym, było ono tylko icdncm z począt- : rozmaitszych wynalazków mających na jego mieszkan:a czy składu było zabez-
11 aitenci kryminalni i przystą:łl do do- kowych o~niw zbrodniczych poczynań. celu skuteczn• ochronę dzieci przed p:cczone od w;zyty nieproszonych go-
chodzenla. Początkowe badania nic da- Ofiarami padają dzieci zamożnych zbrodn:czemJ . WYPadkami porwania. ści. 
ty jednak żadnvch konkretnych wyni- rodziców cd których zbrodniarze SpO• Wvnalazki le są oczywiście w wiek- 1 Jnnv wynalazca opa1entował szvby 
ków. władze stancłv przed n:esamowitą dzicwają się wymusić wysoki okup za szej mierze bardzo naiwne i absolutnie zrobione z pewne~o gatunku nlczwvkle 
i niepoJetą zastadką. I zwrot kb pociech. Najcze.;ciej dzicc:ku nie odpowiadały swemu przeznaczen=u. mocnel{o szkła. Mimo nonnalnego wy-

Dochndzente utkwiło na martwym , nic sie nie staje i no opłaceniu należyte-I Jeden z młododanvch wvnalazców ~lndu szkło takie Jest ha rdzo twarde t 
punkcie. Na trzeci dzień u pmkuratora I go haraczu dziecko wraca do rodzi~ów. pros'ł o opatentowanie specjalne20 nie reaguje na silne udePenia zwvkłe­
zameldował sie pewien adwokat i wre- W przeszło stu wvnadkach porwa- przyrządu, który zakłada sie na okna go młotka. Gdvby jednak ktoś oróbowal 
czyf mu list. którv zmarł:v zdeponował . nla dzieci zakończyły się opłaceniem pt>koJu dziecin-UE:JtO, a który uniernożli- szybę ta:ką wvkraiać. czv tl!i wvJ~ć. 
u nie20 na trzv dni przed śmiercią. Na 

1

· okupu przez rodziców. Wysokość kwo- wia nfewtaJemnlczonemu otwarcie ok- sp')wodowałbv automatvczne zapaten'e 
kopercie znajdował sie napis: ty żądanej za zwrot J')Orwanego dz:ecka na. Oczywiście wynalazek ten może s'ę c1erw011eł lampy umteszczonei na 

„Prsre wręczyć pot'cJ' po upływie zależy, oczy,v.iścle, od stopnia zami)tno- być zastosowany tylko wówczas. gdy fas3dzie domu. 
trzech dni od moJeJ śmierci'„ j ścł rodziców, w czem bandyci doskona· okno w pokoju dziecinnym jest zamk-1 lniny znów wvnalazek nie Jest w za-

Prokurator otworzvł koperte. j pe- le s:ę orientują. Granice okupu wahają nięte. Pon:eważ nie można pozbawiać sadzie nowy. 2'dvż u1.vwanv bvł z po­
łen najwvtsze~o zdum~ enla. ~ao-oznał 

1 

się od tysiąca do tr~vdziestu tysięcy do- dzieci dopływu. świeżel{o .vowietrza. ~od7.~~iem do ochraniania ~as .. Namze-
sie z niesamowitą treścią tego pisma: Jarów. We wszystk·ch ·tych stu wypad- wynalazek ten me ma tadneJ praktycz- 1 c1w łozeczka w którem śni d:- ·ecko u-

,.Oo władz śledczvch. kach porwanvm dziieciom n=e stała sie neJ wart~ci. I stawia się soecjalnv aparat. którv pro-
Doszedłem do przeświadczenia, łt tadna krzywda. W czterdziestu f!d11tik Inny znów wynalazca proponuje za. m·eniuie z siebie niewidrlalne. orornie­

nte warto tyć. Wobec te~o postanowi· ! wypadkach rod-złce nie:dv Już n:-C uJrre. totenłe specJalnvcb żaluzj", które nie nie oadaiące wprost na Mteczko . .Teieli 
Iem popełnić samob6Jstwo. Kuoiłem li swych p-clech i wszvstkie młOdocła- tamowałyby dopływu światła I powie. o~ha niewt::iiem„ic?.nfla 7.hli7v ~;„ rfo 
rewolwer. prag-nac sie zastrzelić. Jed· ne of ary tajemn'czo zniknęły. W pozo- trza. _Oczywiście dom taki wv~lądałbv łóżka na ktńrem śpi dziecko. clei lei po. 
nak. ku memu naJwviszemu przerat~. J stałvch wypadkach porwania udało słe wówczas. Jak wielkie więzienie. Aby woduje zmianv w komórce fotoelei!<· 
nlu. orzekonałem sie, ii nlgdv s!e na to poecn dość w~ześnle przyjść 'z pomncą, temu zapobiec , podaje inny wvnalazca trycznei aparatu. w n:.1stenshvie czPtro 
nie zdobede. Nie bvłem w stan'e samot. porwane dz:eci z•o~1vńcom rdebrać I swój po-mvsł żal11?.ji ukrvtvch. które nie rozle~a się w calem micszkan~u gromki 
n?e bez towarzystwa ode~ść z teio. oddać Je uszczęśliwtonym rodzicom. I .zm:enlalyhy wyglądu domu. Żal"uzja ta- · alarm. który budzi dum::>wników. 
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•ajozd •z""zuro' ._,,na "'o' d' URODZENI d.nia Z3 patdziernik& pod z.na. 
ni ~ '"' IL 16, ~~!!ni~l;~żp~~~~~b}t~bt:'~o~~~kf!~~r ;;: 

• k " · d " i · ,.I • I d • ginaJn'tćh i nowych wrażeń, usposobienj.e lekko.. 
W Wlę SZOSCI omow gry zon e na pa-..aJą na U ZI myślne i sklonni d-o .simutku, ccchuie ich duży 

• d · b • I k d tózwój władz duchowych, lecz ii.i~ umiejętnie 
I w~r zą za Ją n ie o ltcza ne sz o y z t~kowych korriy&tają, Prz.ewaźnie oddają eę 

lt Jleży natychm'ast rozpocząć akcie tępienia IY[~ szkodnikóW '~~Et.:;·::~§~1fi4~~~ . , . . . . , . . , . . . . . . . I !Z ie<ldpow1·e·dn1-ego towarzystw.a płci odm•e-nneJ. 
ł.ódź, 23 pazd2aern1ka. . G<ly jtst me SWleza. Dle działa zupełnie. I zw1erzętam1 l stwierdzono wielokrotnie, 1ak również n.ie ł a czyć się z ni ~mi w &pótpra.c:y, 

. {i) Przed kilku dniami 11ł.xpress", Dlatego też, po sprowadzeniu odpo~ że woń ludzka wystrasza je i każe im I W IW.<;h sta.rurch oczekuje vch &z.czę~~ ;e i po. 

przyniósł niezwykłą wiadomość o inwa- ' wiedniei ilości trutek do Lodzi, należy l omijać trutki. wo~enie, dzieki którym p~lepszą &obre p~f.o-
. " ' · d d · ł • d · · dda • b d · ... ł I W k · t b ó • · "Ino żeni~ maforpa>lne ! będą m1eC' możność podrożo-
ZJ.1 szczurow na ie en z . omow o z- 1e po c a a;iiom, czy zacnowa y one oncu rze a ~ wni.ez przypt .: 1 wać dla pnyieir.n·ości i dla wzmo0cnienia zdro-
k.1ch. W doi;nu tym g.-yz00i1e .r?z~o.żyły dos.tateczną św1e~ość, a tem same~ swe i wać, a~y pa zakon:zemu kampa~Jt, . wi~. B~ą. praicow.ić oo polu społe.:zn.e"ll: spo. 
się w tak n1eprawdopodobne1 tlośc1 1 sta truiące własności. Tego dotąd me ro· · wszystkie widoczne dz1ury były zabite 1 ~z~ewac si,_ mog~ zasługi za. wy~onyw~1e so­

ły się tak zuchwałe, że przegryzły ś:ia- hiono. l tłu~zonem szkiem i zacementowane, : !ii<l~ie powierzone1 pra.cy l z1edna1ą sob~ przy. 

ny mieszkań i swobodnie spaccr.>wały I Następn.ie, na dzień przed wyłoże· ! gdyż tylko w tym wypadku uniemożliwi j 1a.ció~ajwiękcszy wipływ na nich ma VENUS, 

po wszystkich pokojach, atakując śpi.tar niem trutek we wszystkich d.omach, na· się ponowne zamieszkanie nor przez tych s.z.częśliwy mi·eeiąc maj, daity dni.a 3 10, 17, 24. 

nie j napadając nawet na ludzi. I leży dopilnować, aby domy, a szczegół· szkodników. O ile w ten sposób będzie ; hero~ loiteryi~e 4 7 5 Of· 

Lokatorzy tego do.m~ ~udzili się w nie piwnice, składy i śp?chlerze, były prze:>rowadzo~a. ak~ja, wówczas mo~~- 1 dz.tel~~~~h~'ehe,~~~;ld~. n; ~~t;:.;~be~a.z:Jh 
nocy pod wpływem bólow 1 konslatowa uporządkowane. Wreszete watną rze· my być pewru, ze tllle będą rozlega6 się mu&zą się pod·dać Cl'pe-ra.cii. 

li z przerażeniem, że 14 dotkliwie poką- ' czą, której się równiet dotąd w Lodzi tak gromadnie skargi mieszkadców I.o· 1 Jete.H ieh rll'k urodzenia podle~a.ł wpływom 

san.i przez szuury oraz, :te pełno tych nie stosowało jest, aby trutki nie były • dzi, którym ataki szczurów na ich mie· MERKUREGO, to będ ą przechodz ić. P?wat,n~i-: 

k d 'k' • · h ł' k p ' b • d...:f_ g 1 k I I k • d • 1 k t lszą chorobę w 1939 lub 1936 a dz1ęk1 udatne) 
sz o. ni ow space~u1e l?O ic ot u. e· r~uzucane ezposre auu o ą rę ą cz o: sz. .an1a, .spę za~ą sen z powie , a częa o !X'leraicii będą żyć długo 1 przy motliweni 
wnei nocy, 6-letnia dziewc:zyaka poką· wteka. Szczury są bardzo rozumnem1 kazą u::iekać się do pomocy lekarza. idrow'·<11. 

„ • ' . . " . „~ • . • . . :- ~„· . . ·' . 1. • • ... l 

sana została przez szczury tak dotkli· 
wie, że musiano wezwać do niej pogo- j • 

~~~~i~Ji~~~i::;:rE:::;~ 1 Dszust w roli kupca, doktora lilozolii i studenta 
n~ly do ~~s.zei red~cji s~argi ze strony Cirasował on w szeregu instytucyj· lub ais kich 
mieszkancow ł..odz1, na n1eprawdopode>b • 

ny w~~st il.ości. szczurów, kt?r~ z dnia i zbiegł w nieznanym kierunku 
na dzten sta1ą s1ę coraz bardz1e1 zuchwa 
łe .i coraz śmi~lej zaczynają ~tako:wać lu Lublłn, 23 pddzierni•ka· l ulokował w PKO. Pożycz kl iednak nie r 1 am znowu pridal sie za studenta 

cW, wyrządUJ.ą,c przylem meobhczalne j Na ~e.w1 e Lubi na z,aw1ł sie w dn:u dost(ll. l'dał się -.yię~ do miasta rzekn- u:ih\'Crsvktu w1lc1isk1ego, poszukujące· 
szkody. 1 oneguaiszym elcgan~ko ubrany mfo- mo. ~ciem podjęcia 16.000 zł. na zaJa. i go siostn. która 1.1ciekła z domu z ko· 

, Trzeba w~il\ć po~ u.wagę, t~ szczur 
1 
dzien;ec, któr:y \\'.P~os.t .z po~\ągu zaie- tek. lecz l!o rzeźni więcej n~ wródł· I cbankiem, J;O wykradzeniu ojcu 7000 

1est stworzenie~ n1eW'l.arygod.m~ pł~d- 1 chał d0 rzetn1 m:eJsk1e1. gdzie. przt.·d-1 Nastt;po1.e elegancki „kupiec" ućał ! dolarów i 3000 zł. Miala ona znajdować 
nem: by. zroz~m1et ogrom plagi, klora s:aw1aj~\c s : ę za 1-.urtown:ka mięsa. ro„. 1 sie do wyższeJ szkuły taimudycznei w I się w jednym ze ~zpitali lubelskich. 

n~w1e.d.z1ła w1ększo'ć d~m6w ':' naszem pqcząl pertraktacje w sprawie nab}'cia Lublinie .. gdz.'.e pr~eds~awił si~ iako Ze szpi~aia „student" telefonował do 
m!dCie. Jedna para moze w c:1'!gu. roku wJckszego transp'lrtu mięsa. I doktór f1lozof11, zw ? edz1ł uczelnię. Jec'Z I wszystk •,'h zakładów łeczniczvch lecz 

~cć 862 mło;eli,~ poto~st;r .1e1, };il~ tę- / ·,v czasie za ~· rerania tranzakcji md- 1 zorje11towa wszy się, że i tu nie ma pola rJ 6d2ie ~·ostry nie znalazł i po. pc~nym 
piobe. przez • moze OJsć Jona lf?wal pożyczyć sobi.e p~wną ~wole pi~ do ,dz i ałania, udał sie do pobJiskJego 1' czasie .vymirnął się óchac.zem. 

osozników •. ł • l t . I n1ęd z y. tbmacząc się, ze kapttał s~ót szpitala. Rardi..i e; pomyśln e uwieńczona zo-
rozum1a 2' 1es rzeczą, e gryron1e, t· ł r: st . t d 

_ rozmnalając się tak gwałtownie, mun~ s a cl .a. ępna wypraw~ oszus a . o 

sfara6 się o potywienie. Atakują więc wdowy, Il· ł.i. na . Kalinows.zczyt.n1 ~: 

~piżarnie. magazyny •rodków tywnościo la!~f~~~J . Wł·!~'H;ia' l"omn>I: f ~~Woł ~O[~o~: ~~ któ~ą z~p~ostł do k1 ~~· „pozycza1ąc 
wych, a równocześnie przegryzają podło il . sob'.e !-1 nieJ ~rzy okazu 20 zl.- (1dy zna-
gi l drz~ rury wodociągowe i gazowe, leth s · ~ ~ kinie. wymknął się na ulfcę, 

ptzewody elektrycme, podkopują bu- Zbrodn"tarza osadzono w w1· Pzt'en1·u zostaw1? 1ąc naiwną wdowe samą. 
dow!~ i t. cL. " Os~atnie wyczyny. ~or~wsłnweR"o ho:~ 

N1ezaletn1e od teio, szczury są dla Kowel, 23 patditemłka. z zamordowaną. 1 stap.era miały m1e1s.1.:e w restattracp 

ludzi bardzo niebezpieczne, poniewat We wsi Nicsuchow1~zc, pow. kowel- Ku7ma podejrzewał swą kochankę o I PFZY uJ. LubartowskieJ 1_5. skąd ulotnił 
są rozsadnikami chorób zakaźnych, jak sk icgo. głośna niedawno była sprawa zdrade i na tern tle doszło miedzy nimi se, pozosta ~iwszy n 1 euregu low~ne, 

zakaźnej źółt•czki, tyfusu brzusznego, morderstwa mieszkanki gminy Rodo· do ostre1 wymiany zdań. podczas której sfon~ r~chuukt. "'{. drodze d~ pociągu 
c:zerwoaki, łrychiaozy i t.d. Gnieżdżenie szynki, Marji Czworakowej, dokonane- zazdrosny kochanek ją zamordował. 1 ,.k?P·:ec • „do~tór „stude11t ' zdołał 

· się więc szczurów w są,siedztwie zbior· 1 go w taiemnkz~·cb okolicznościach. Morderca zbiegi, n·e pozostawiając spieri ~ży~ swoJ.e palto u dorożkarza 
ników pokarmowych człowieka, czyni je I Po dłuższy.:h poszukiwaniach władz po sobie żadnych śladów Dopiero en~r opuscić ni egościnny „kozi" gród. 

pod tym względem szczególnie niebez· , bezpi eczeństwa. udało sie uJąć sprawce ' giczne dochodzenie policji przyczynił!l 

piecznymi. · I tajemtllLzego mordu, HarJana Kużme ' się do aresztowan:a mordercy. któryj Trag'iczna Ś ·e Ć 
. z tych wzff~d6w, Zr?zum_ialem. iest, ! vel Kitas:a. który prze.z ~ruiszy okres oddany został do dyspozycji władz są- m I r 
1ż walk.a z tymi szkodn1kam1 musi byc czasu pozostawał w bliskich stosunka~h dowych. wla~cicie/a maiqtku ziemskiego 
prowadzona z całą bezwzględnością. - • • . . -
Rok rocznie magistrat organizuje taką z 

1
.
1 

b - • k• Wdno, 23 pazdt. i crmka~ 
walkę. wyz:naczaj14c dzień tępienia szczu 2strze I rata \V CZi1SIE sp!łzecz I Wczoraj W!.l:!CZOrem nadeszła w1a-
rów, ale wido~znie walka la nie jest 

1 

li i ~omość .o, tragicznym wypadku w ma-

prowadzona w sposób naletyly, skoro Z b . . d . . . Jątku M 1e 1 erzys~k1 pod O~t.m•aną, pod-
nie tylko te nie przyczynia się do wy- „a 01cę osa zono w w1ęz1en1u ~zas którego .zg1111,:ł właśc .cieł ~ego ma-

tępienia tyc~ szkodni~ów, ale naw:et nie Sosnowiec, 23 patdzlemika. na tle majątkowym. Piotr czując się po-i JĄtku, ś. p . . Ml chał ŁoJmcie wski . . · ., 

może zapobiec, by nie mnożyły się one Kolonja Szwejk w Kazimi~rzu była krzywdzonym, domagał sie od brata . W bczkasi~ polo~aknta dnŁ. 2k0 _b'll·: s~o-
w tak z.astraszaflłev sposób. wczoraj terenem kainowej zbrodni. zwrotu części maj~tku. Ody kłótnia do- Jacy 0 ~0 s anowis a P„ 0 u~ i ewsk•e-

Z tego też względu jest rzeczą ko- O godz. 7 wieczorem przybył do szfa do punktu kulminacyjnego, Piotr gf P• Cze~ław z~\\'.adzki z W.tlna, ·.po. 

nieczną, by nie czekano do tradycyjne- właściciela piekarni Antoniego Koniecz- 1 dobył rewolweru I strzelił dwukrotnie, có ągn,ął nieoltroznie . za cvn~iet ·du bel­

go miesią~a kwietn~a. &le f~ w natbli:t· niaka, brat jego Piotr, zamieszkały w I raniąc brata śmiertelnie. Po przewie- t i wki .. Str za ugodził w i;~nwę Ł~ku-
szycb dmach pod1ęto akc1ę tęp1enia I pobliskiej wsi Orabocin. zieniu do szpitala Antoni zmarł. j c ewskiego, który w chw •lę po~em 
szczurów na terenie naszego miasta. -·i Mledzv bra6mł powstała sprzeczka Zab6icę aresztowano. 1 zmarł. · · 
Akcja ta powinna by6 naato przepro- . . 
wadzona zupełnie inaczej nit dotąd, bar I OSTATNIE DN] PO!'YTU C'YRKU sTANlEW-

dziej plakwt i.przef~atystk~~m, ~ li h„„.n„„„.„„„„„„„.„„.„„„„„„.„„.""J W na•iem !i!!~: ~11.~oz~ . 1 od 

:'d~~\Vt~lko °! ~~ ~adku ~:~i~~~.t~ llllllllllllllllf BEZP&ATNE 11:11"1li'lllllilll f STRZELA2 D Cf!LU! chlał wars~awakllli0
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cyrku Sl~ni:!:1u~~zy któ: 
• · · d · a L KA„DEGO. ' • f BRO~ DEZ ZfZWOl I!• tego pf'Ogrllll'l'I cłeuy ~1ę niebywaŁem powodzo-

na zapewmć JeJ pow~ zen.te .. , I= PORADY D A • ;:....::. - NIA POUCJI. Browninr nt~m. Ni a.renie cyrkowe!. mamy motll<ńć po. 

Wtadomo, .te na111kuteczn1e1szl\ tru• = Szczcśch: I 1>0wodzenle Twole n- - I 6-clo mrn .• strzelalący z d~1włac.' turków eh;tkrykow ła.rończyków ~ 
cizna na szczury IĄ sucharki z cebult I=: ldne Jest od iwtaid I olanet. które metalowych naboi do n1oebr6~unych l'~l' 11o11ch , p~za t em tresury du. 

morskiej. Stosowano je i dotąd, ale za- = od pny1śi:la na ~wlał wywlerałl\ - · celu. Patent Nr. ~295, ttc6 zw1 erlząŁ_.1~pec1, ! ln1e ;»ło n.bi łdma~p . Pro~ra.m, 
· • . . . . , _ wpływ na I wól los bell I puezna- ::::: raczka niklowa. ookryta ry mut „~e>wo 1ć na1w'I r t! ru1&r.etio . w1~za. 

pominano o rz~czy ~a1watme1s:teJ, ze ' = '-zettle, charakter, skłonno&cl I Idol- = cza rn~ masa ebon itową, I zycskał uznanie i ap law pośród całe1 ehty ·na. 
cebula morska 1est· lrUJl\O- W 100 procen • = noścl. = wedlllłt rysunku. za zł. 8.95 rzarn. 60) WfU: z neto lrodu, 
tach tylko wówczas, aldy jest $wieża, -,' Znając sw61 horoskop ułwt1damla· ele11:anckh11 futerałem skónanym, wY•Ylamy I Dd, w niedzielę, dnia 23. gl'I b. m. odbędfl 
~ · r.ifll•lii':il!IOl,Z,„,,...,1fA1,;,u,.1r,..1f'Alrjlrj1 = my sobie 1:0 nas spotkać mo!e w :::: ia zaliczeniem nocztowem na listowne zam6· •ię 2 przed1taw1enLa o l!udz. 4 po poludrru i 8.30 

~ i:... •' .!.il.'.!'1L!:l~L%1l.:2.1~1%l~ = przys złości I obllCtYł terminy WYdll· - zamówienie 2 szt. zl. 16.50-, 50 kul moslę:tnych włeczor~m . Da~h cyrku iesl nlgprzcmaulny -
__ 

1 
= . 1 zeń mogących nast•plć 11 Twojelll z.-, 100 t;zt. zł. J.75. Adresować: O/w Kutte,.. I a cyrk J"'9t specialnie ogrza.ny. 

::..-: "u ownrJ arf y~f Ytlne ~ ;;;;-- ż yi.:iu. = man, Wars:zowa I, skrytlęo 07 oddlo I(. • ••••••••••••••••••••••••••• 

=-~ f , li ;;; skoDplau. ontarzpylst~a 1n1n1a1 .• • br0ezkpl1atndaet~ourohdo~~: Uwaga! Br?w.ningi na~ze nadałlł sle równlet OAOINET HRAP.ll flZYKALNtJ · :::: , . ;;;;;: = „ „ „ .... _ dz1ęk1 sPecJalnemu urzadzenłu do Dr p O 11 a ~ a 
=- :s = nia. c:mzyn1asz optac:owane naulcowu = strzelania na ptactwo trułem. • -. ,... •• ~ 
=--= recz11e1 robotv na drutach I ~zvdelko- _ = p~zy pomoi:} Ml!DJ~M p0radv I wslca tł A W R O T Nr 7 = we najnowsze modele wiedeńskie i pa- = =: zowki lak u111kna~ niep..,wo1ud. = I • 

tY•kle. __ Na kostta kan~elary1nc 1 przesyłke -- DUżUr•• „„felc Tel. 164·21. 
=:: s: =::: horoskopu bezplatneio nadtsła~ Je- = ..,. !.'!I' • 1'fłld wysokiego napięcia I· łrek-we11cJ1, 
:-- Ceny f'JrtYstęJ)ne. den zloty (znaczki PQ.::ztowc). AL>RES: ~ocy dztsieiszef dyżuruj' a.ptekłf• $&. Janlde. radlum, lampa Hellum, DIA TtRMJA = L 1 L 1 H 1 R S z M A N. = = Maria BICZ, WARSZAW A. ul. Koszy. ' ::::; lewi.cza (Stag Rynek 9) L. Stecka (Llmmow. lampa kwarcowa, promientl' pozaczer-

~ I<llldsklego l4. z pfetro. . ~ l111111111111111111111111111tttt11liiin~i11llii11lliii1111m111111111111111111; s~ '..ełi~m3~~~ga .i ~!kf~(;~6~0 SO~L~ili~:~=-~~ wone (c~r~) m~~1~:n:z~cjd'. farady-
-;,;7 • s= · . go (P1oitrknwska 307) A. P1otroW&ki•l!o (Pomor. 

~ jj)~···~.fiH .tJ ~ ~~ ska 91). (p) ł •••••••••••••••.•••••••••••••••• 



Czasy są ·. wyJątkowo ciężkie. Nletylko IJIO• 

23X 

KAżny B'EZPLATNTE OTRZVl\\A str. brownln11r Dz. U. P. 
Nr. 2:141, 7.50 kul strzelający z naboi. bez zewolenia, kto 
zamówi u nas listownie zeJtarek ze złota frac:uskies:n wst. 
„Ankier", niczem nie różniący sic od prawdziwego I~ kar .. 
za zł. 6.45 (zam. 30) z 10-letn. gwar .. wyregulowany dn 
minuty z wiecznem szkłem. 2 szt. 12.50. lep. got. fant 
7.68. IO. 15. Ze ~wiecącym cyferbl. i w"kazówkami zł. 8.6~ 
12. 15. Krvtv z trzema kopertami 11.95, 15. 17. 19 23. -
Na reke 9.95, 13. 20. - Dewizki 1. 2. 3. 5, gratis 50 nal· 
750-4 zł. - Bez ryzyka - w razie n·espodobania zwra 
camy pieniądze. Wysyłamy za zaliczeniem. - Adreso· 
wać: f AB R. ZEO. E. .J AT< U BI !il S T< I, WARSZAW A, 

UL. LESZNO 60. E. K. 

Nr 296 

l 
Ucn1cle pn:epelnlenia, b6le k~owe bóle 

w bc1!cach ueisk w p~rs.iach b:de aeroea.. uauwa 
1ilcJ1&own11i~ naiturarln.ei wody gor.z-kiei ,F anc~­
ka • Józefa"„ usuwając zbytinie prz:<'krwi>en:e 
m~u. w oeza.ch, w pl-uca.ch i &ercu. żądać w 
aipteka>eh i drogerira.c:h. 

:~~;~~.~:,;:::::.:wito. ~:::· m••· •I•· Ś \V lat p r a CO \V n i CZY d Dm iJ g a Si~: 
Naprzykład - ' mól przyJaclel Hieronim obn]zki komorneco i c:en or~gku- Syfuac;a oolapsza arę.„ . 

Wekslowicz. Miły, .sympatyczny, dobry chlop, . łów p"!e~wsz·et qoirzehg ! W kmach amerykańskich wzra~ta 
ale w·~~lat. Ongiś był człowiekiem bardzo roz· I f k · bl „ · · 
sądnym, ale . krY.zys pokręcił mu wszystko w Ody się przegląda p!sma. wyda wa· kom0me p:>c~lan'a n!eraz więl{SZą część I re wenc1a PU 1cznusc1 

, głow:e. Ten człowiek nie wie poprostu kiedy ne przet związki urzęd1iicze, zwraca ich zarobków. (lu) Od pewnego czasu krążą radosne 
Jest dzień, a kiedy noc, czem się różni iorte· uwagę znaczna ilość m:cjsca. poświę-. Organ kolejarzy .• Olos kolcjowca" w:eści, że kryzys .. miia i że zbliżają się 
plan od maszynki gazowe), kiedy się mówi cana spraw·e drożyzny. Widać z tego, zwraca uwagę na inny znam cnny lepsze Clasy„. Każdy oczyw,ście wita 
„dowl.d~nla", a kiedy „dzień dobry". Dostał że kwestja obniżki cen jest dla mas u- szczegół. a mianowicie na kurczcn!e te w:eści z niekłamaną radością· Trud-
bzika - co tu dużo gadać. l rzcc.liniczych w obecnej dobie· I się naszego rynku zbytu. KonsumpcJa no ·jednak narazie stwierdzić, aby u pas 

Mól przyJaciel Hieronim Weblowlcz o· . kwest ją n~J~y,votn : ~jszą. ciągle · spad?. co dla nikogo wszak nie widoczine już .były oznaki mijan.a kr_y-
prócz bzilla ma Jesz.cze sklep. Wladomo - Pismo „Jcdnosc . • poświęcone spra· jest korzys.ne. zysu. Ale w Ameryce jui podobno ob:-
z za,yodu Jest kupcem. Kupule za gotówkę, W?m pracowni·ków umysłowych, zapo-; . - „To zaf!lier.anie k?nsumcji trwa jawy le są widoczne. przyczem naj-' y­
sprzedale na weksle, dokłada I Jakoś z te11:0 w1ada nawet utworzcme . ! c1ą~le i potęg-11Je s·ę - pisze organ ko· raźniej poprawa syt11ticii . odb!ja się na 
żyJe. J~k - n:ewladomo. A ie żyle to fakt, bo powszechnef!o kom·tetu do walk~ z dro. lejarzy. - Ludziska odLwyczają się dziedzin.o kineinatografk1.ncJ. 
wczor~l wtaś11le spotkałem go na ulicy. I · żyzną. powolutku od butów. od bicliznv. od Przyznać trzeba, że w ostatnkh mie-· 

- Hallo!." Wekslowłcz!." Szanowanie!„. Przedcwszvstkiem pracown~cy umyslo· ubrania, od wszelkiej wy):!ody. od two- si·ącach 
Zmlzenliał pan!·- . 1 wł domagajq się obniżki cen chleba, do- rzenia zapasów . i · t. d . Naturalnie musi w!clka trwora p3tfła na wsiystkle wy· 

- Dziękuję za komplement.„ - odparł po- wodząc. że im n:e chodzi o rzeczy zbyt- to zkolci hamować produkcję i tran- I twórnłe filmowa. . 

nuro.' · I kow;ie. bo kto chce sob.e uprzyjemnić sport. Dla przykładu wskażemy. że w Obrazy nie ptzynos !fy Już zysk~w •. 
W.zrok Jego ciskał niesamowite błyski. Sta· . życie, niech za to pfaci. 1 związku ze spadkiem spożvcia w za. lecz odwr<l'lnle. poWtększały ciągle de-· 

rałem- się go uspoko:ć. I Dalej pracownicy umvstowi domag-a· kresie o~zież.y. b cli zny i t. ~· P~ 1:ewo· f cyt. Najlepsze fihny nfo c!cs1.y1y się 
--' Pan:e Wekslowlcz, nie warto się prze!· ją s:ę obniżki cen węgla, przetworów zy koleJowe towarów wfńlocnn:czych powodzeniem. Publ czność prlestara: 

mowaó„. · PowladaJą, ie Już się poi:·raw1a.„ I m'.ęsnych i k0111ornego. soadłv w stosunku do roku 1928-go o wo~ńle chodzić do km. 
Tyle czekaliśmy, zaczekaJmy Jeszcze dzień." : . ~prawie, o~niżki komorne~o „wiele 47 proc„ czyli I OczywlśCfe, ie taki stan rieczy wy:~ 

Niech' 'się pan tak nie zagryza.„ To panu n:e tn!eJsca pos\v1ęca „Nasza poczta , or• j prawłe o połowę. wołał coraz Większą de'prcsję na rynku 
pomoże." I gan twiązku niższych pracown kó\\7 Takie jest błędne koło k ry->:ysu. Z po- filmowym. 

· Wiem- <> pr,c;t. telegr~fc'>w i tclef.onó:-v. Pismo ~o wyżs~e~o kr~tkic::r.o prze~l~du prasy u· 1 Ale w ostatnim mics:ąeu - jak fu~ 
- No. więc czemu pan tak źle wygląda."' stw1erd~a. ze z~pow1edz1a~~ • akCJa ~ze,dmczeJ w1dpć Jednnk. ze. zaznactyliśmy _ rozpoczął się rm:h w 
- Bo Ja się męczę- I zrzes7en lokatorsk eh .o o~n;zcl1!1e k~- swat pr."_cowmczy domaga si~ w ohcc: interesie. Spodziewano się, ie we wrtq· 
_ z pow-0du?- m.or~ei!O wywołała . zy\v1ołowy od· neJ chwll jednel r-cc-r.:v, a m11n'lwlcłe • . śn>!u spadek frekwencji w ·porównan-. u 
- z powodu Jednego zagadnienia. . dzw1ę~ . wśr?.d rze~z pracowmC7:ych. OflNJŻKI KOMORNfOO I Cf.N ARTY· I z !'oki.c~ . ubieglyni _wynosić będzi_e _co-. 
za~ięło mnie to Już troszkę lnteres~wać. które zyJą dz1s w takich warunkach. ie l<Uł.ÓW PTERWSZE.J POTRZEBY„ •• : naJmOICJ 20 proc„ a tymC7aścm spade~ 

Wekslowlcz I zagadnlen:e!-

1 
iten wynosił zaledwie 10 proc. Znaczy: 

- Jak·e n:by zagadnienie?.„ to. te : 
- Coś w rodzalu hamletowsklegó, rozn· D E Z K O N ff 11 R E N C: Ti .I N E P I. tł C: E coraz wlecel pub.1fczn~cl · wypelpla 

mlesz pan?„. Być albo nie być!- Tan:o i na doc:odnych warunkach tylko w JutJanoW:ie I Mar~• sinie li!. kina amcrykańsk~e. 
_ l\Uanowl7:e?". Mów pan wyrał.n'e!." Już niewict"i<a Ilość PLACóW pozo!>tala ":' "ULL.IAN(_)Wk·IE .na. ul. O.en. Sowińskiego, place z la- . W serca dyrektorów . amcrykl\ńskkh 
W°d'ksJoWlCZ 1JrZYsUnął Się ze mną dO ŚCla - sem I na a.ttl(l\W U. "f".,. • . · ·t · fit · · h · ·' ·· f ··r 

·. · . „. , 'J . kl I ł . • Również prawie p,r.z:r .ząkończeniu .św.ieża parccTacia .ter~nQ~ qd ~I. Ła,gie~njckiej aż do to~--- owarZY,S ~ I mowyc ~st.ąp a no~~ O~. 
ny, c~wyc1~ . guz~ me _mar~nar począ 'WY· . • . . . . •. . . . ' kotcJoweio. - · · · · 

1 
· ~ · ~ · • • • tucha: Hrzystąpipit9 d~ Jnr-e~sywn11.·J,.;. 

Jaśnlać: · I Lrcząc su: z czasem-. !dz1f'mv: na reke ku?!Jl:i.ce-m~. od~aląc. mu p.ac ~~ i:notltw1e. "'.3-Jta~~zą s ·zel ,pracy, Ożywiła Ślf}· 'Sytuacja na 
-"°Wl~zf "pai! nre· w1em co zrobić.„ Sprawić I' · . .,_ , ·cenę 1 ·:na dluzszą rcnplatę. Chetn•e udz1cta s1e i11inrma:r11 ·w „ ' · · · · - k f ł . · 
• r · . ' ? . . "ZARZĄD DOMINIUM JUL.JANÓW - 1\\ARYSIN m•• . ry.n U · m.owym. ·,: 

sob re ~arnltur, czy. nie. „. Jeżeli nie sprawię w Lodzi •. ul. Piotrk.owska to.i. Tcteion 225·88. Nalciy· się spodziewać: te w Pol"ce 
sobie 1nowego garnituru •. to wszyscy P~my~lą, W niedziele święta sprzedaż odbywa sic przy ul. Gen: Sow~ńskie'.o"(o li. · również popraw.a sytuacji na rynku fil·· 
ż~ zrob!łem plalt~. · ~ Jezell sprawię sob.e 11rar· · mowym da się we ;maki I w·ęl'('J pu-
mtur, to rzeczywiście będą musiał zrobi~ rilaJ. bliclnoścl zacznie wypełniać sale · k;no..-

tę,.. I. teru powiedz pan, co Ja mam zroh'~?.„ n 11 o' T r d-... , '"C• " 
: STOP. .... o _ _;. ·• li @! ...--J~~.. ~„ 

Józefina ·Baker PROGRAM ROZGtOśNJ L()DZ~IEJ ' · AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
„POLSI<lf.GO R~DJA'· Jl 30 W'JPJ)Eł\'.T I< f • 

NIEDZIELA, du. 23 paidzi~nika i932 r. · · . i.. 1"· rmcert sym ornczny. wychodzi na ekranie „b;a/a„ u 

TEATR l\UEJSl(I 91· 11 4· T . . K U t 13.30. Sl OCKHOLM. Kor.cert symf. (lu) Ciekawy wynade·k zd„r„yf sł„ z · • • l d · · .:>- · .:>! ran.smi-sia z rc&na. roczys 0 " 15 25 KOPJ:NHAfiA Koncert S',.....,f ,. " " " 
Dz.:'Ś w n Pedz.ielę o godrzin1e 4-el po Jl'O u niu śd e>dslonięcia pomnika Jgn.aceto Luka.s~- ' • • · ' 1 • .i"' • Jó f B k T Ś • l t k 

i w po!llred·z:ia1lek wiecroreim po cena.eh zniżo- wicu 19.30. WIEDEŃ. Tomasz Mann przy ml- ze ną a er. a Wte na an~cr a, 
ny.eh -dwa ostat~!e powtó;zenh atrakcy·in~i ~~ie 11.5B-1i.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał krofoni-e. przezwana „Czarną Venus„ poraz 
tn.">e wy~ta•--:·o.ne1: grotesk!, r..a.Id~r<>na c~~e • 1 I z wiety Mariackiei w Krakowie. . . 19.JO. BUDAPESZT. ,.ManeWlt'y jesien- pierwszy przystąpiła do nakręcania fi~ 

w ?Ied ·, : cl~ 1 we ~<>re~ wieczorem :la. 12.05--1.2 10: Odc.z:yllnie programu IW dz.ied b1e- " k I< I I mu w Paryżu PicrwsZC2'0 dnia przy 
&rym Cl·ąi,!u z.aipe'.n"a w1dow:nię urocza sztuka hu. I żący, ne - Operet U a mana, ' . , 
moru, Łit.S~lal>O~ i c:eikarwych koofli.k.tSw er<>tycz:- 12.10-12.lS: Ko-munikat metcorolo~iczny. 20.00. WTEDEN . . „Księżna Czardaszka" charakterylacJł Józefina Baker uzyła 
nyc'1 „M.a1i11$t•· Pi:~noh. . 112.1~14.00: Poun~k symfo_niczny . z Filharmo- _ operetka Kalmana. jedne1to pudru I jasnej szminki. Przy 

W pełnyc.h pr.obach ?od retys.e;1ą .J. Sdzyn: 1 nri Warszawsk c1 zo.rgam.z:owany przP.oZ Wy- 20 40 ·MJ.Jl)JOLAN u I M k " demonstrowaniu próbnych zdjęć okaza-
cllera prz.ębót Beval'a. który gra.n3 1e&t JUi rugi dział Osw•.a.[y i KuHurv Maaistratu m st. • • L, • ,.ua as. owy ł • • J6 f' B k . 
m:esi~7 _prZ)'. ' naidikomple-tach w Teat:z:e Nowym Wa.razawy 'we<5>pół z dyrekcją konc-ertów 'sym I opera Verdi<:~o. .o Slę, ze Zć ma a er na ekranie 
w .wa:s7aw;,e - arcywe&ała komedia •• Made- f~:cznyo:h. Wykoi;awc"'.: Orki-es~rd fi!harmo. 20.45. RZYM· ,,Pagamni" - operetka JCSt 
mo ·is~bte' _, .. . . nicz:na pod dyr. Ka.~1m1er.z:a Wil:komi.r5k:~go Lehara mpctn'e biała„. 

W środę jedY?y występ Ope'l'y Lwowskie.i, .i Józ:el Ozimińsk1 (skrz.). ' · " 
k)órY .. .ZllJPt:ei7entu1e a.rc)'.~O·'~"czn~ operę . R~1-. W pn:cr.vle: ,,Kontrola środków spotyw- 20.55. HUlZEN. „Perty Montmartru -
n.;e~o -Cyrul~ 1~ .sewlskl z u.dZJiałem na1wybit-, czych s.prawa mleka i wody•• - wygło. Dr. operetka Cu~•pe-rsa. 
nie;.sizyc'h soh:.:ów. M. Ka.cpnak. 21 30 DPUKSELA Cb I tt " o 

: TEATR KAMERALNY. 1100-15.UO: Pucrwa. • • _ \ • " 1 OU e e - pre-
Dz~.ś w n.'edzk~lę o gcdz. 5-ci !>O połudn\11 po 15.00.....:16.00: Koncert w wykonaniu orkiestry Re. retlrn Reynald-0 H~hna. 

raiz 03la.tni satyryc~na komedj.a B. Shawa .Li- I . prezenlacyi_nei Po1l oe:H Państw~wei. . 22.os. LONDYN REO. Koncert symf. z 
chwa .mm;zkamowa '. . 16.00·-16.2_5: PrG~r.am d.la ml~z1ety:. . • z udz. E~ona Petri·eJ~O. 

Dz·rś i dnr nar&tl}pnych W1·C-CZOrem lnzyA•klowa a) Rad1otygcxlnilk - . Co się dz~·e1e na łw1e- 22 15 oc:Lo D . l f Al k d 
ko.media J. Sarmenla „UmHowa111y Leopo.ld". cie'· - w o.prncowa11tiru J. M1lewskieg·o. · · ..., . • 1,oc1ta ort. e san ra 

b) F diet oo r. t. ,,Ciemnv pokój" - wygł. Borowskiego, 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). Wanda Woytowicz-Grabińska. IAllAllA1r.iii.lfAlfAllAllAllAllAlr-l!AllA'llAllA' 

Dziś o <fc<!:z 4.15 po polu.dni<U i 8.15 w'eez., 16.25-16.40: Płyty itramofor.C'we. ~~~~1.!n!!n.!J~~~~ 
powtó· zen: ~ w~zoraist..;i premiery - oiperelki w 16 40-16.45: Komunika·! Związku Pracowników 
3-ch a.kta<:h W. Jaco.biego „T~r!! n.a dt1~wczę- I Gmin Wiejskich. 
ta" :Reży~eria· M. Winklera. Ba.Iet i ewolucje 16.45-17.00: .Kąo.lc językowy'' - prelegent 
W." w.ierz·h·oekiego. Ceny mi-eisc o<l 45 gr do prof. Stan:ehw Słoński . . 
nabycia w karsie Teatru o.tł godz, 10 rań<> bez 17.00-17.55: Koncert sohstów.. Wykonawcy: 
przerwy. · I Emma Sz:abr.ańska (~pr.). Sewe_ryn T.urel . . 

TfATR POPULAR"llV w SALI OEVERA. (!ort I 1 Luchvi1< Ur~tem (a.komp.). • 
(Ul. fiotrkow&ka 295). 17.55-1 ~.OO: Odczylame progra.mu na dz1ed Ila- -

Dz.tś o gooz. 4.15 po i>oł i 8 15 wieczt>rem stępny 
o.matnie dwa przedstawie.nia ~perełki p, t. , Wik 18.00. ;-1~ . 55: .Muzy1<a lekka. - W przerw;e; 
torja i i•d Huzar•', która .schodlli z alisa. W ro- ~1adnmośc1 b1et~~~ · . . . . 
li o·ciyna.h.sa Zdz:.Sław SuwaJsJu. c~ny miejsc !8.5~-19.15: ~'?'zma1tosc.1. 
od 50 gr. do 2 zł. . 19.~J-19.~5: W1ad°'m~śc1 SflMtowe ~ tcxfa.I· ,, · 

I •••• g•••••••••••••••••••"" 19 .• 5-19.::iS: Słuchow1sko „Cezar .1 Kl~p~~ra 
llll!ll!lll!UB Iii pootug Bema.rda Shawa w rad1ofon.,z;acJt p. 

• D J B aJ p O I. a ff • Dun.'tn Karwi<:kiego. · • r • ,.. "' ,,.. I 20.00-21.00: K o.ncut poipurlarny w wykonac:u 
I NAWROT N -. • orddeslry P. R. po.d dyr. J. Oz)miński-ego, 
B Ul. n · nr. • = 21.ąo-21.IO: Wiiadomości sportowe z prowin.::n ł 
I Tel. IU·ZI. • 1 Wa.rszawy. . . 
• choroby wewnet rzne i altergiczie • Zl.10-22 OO: Reci-tal skrzY'J>COWY Eu~e1tji lhni.d-
m I ski.ei. Akompruni:iie prof. L. Urstein. · · 
Ili ta~tma. Pokrzywka. migrena. reu- • 22.00-·-22.55:· Muzyka· taneczna:. · · = mat.v1m) • 22.55-23 OO'. Umidowy komunika.t Pań~.twowego 
• G d · . „ li 7 •. Tn.stylutu M~te·r>ro.lo-gicz:.neg.c i komun lwł po-
• O lift\' prZ}!I;;" • • Jicyiny ·. 

:••••••••••••H•••••••••••••••• l 23.00-24.00: Muzyka taneczna 

Oo na:byiaa ' we wi.zntk1..:h ksi1:starniach. 
. ' - ' 

Sceny te musiały być Jeszcze raz 
nakręcane. 

Artystka, 
kt6ra rozda/a calq swq qażę 

(lu). Barbara Stamwyck to jedna z 
najmłodszych g\\ iazd fi1mowyd1 w Hol­
lywood. Artystka ta niedawno dopiero 
zaan2"aiowana Lostała do filmu. Barba­
ra Stamwyck złożyła swego czasu 
przyscgę, że z pierwszy~h za:„hio· 
nych w f:tmic pieniędzy nie weźmie dla 
siebie ani ~rosza. lecz 

całą sume ro1da wśród zn"ł ... ·n~rch. 
Jej pierwsza ~aża wyniosła 

3.000 ds.larów 
za sześć tygodni pracy. Barhara do-
trzvmala słowa. Za całą "'1mę kupiła 
różne prezenty, które rozdała wsznt­
kim kole2"om oraz kolc7ankom. które z 
n1'ą razem pracowały w tym obrazie. 

YO · ·YO. 
Sensacja Paryża i Londynu. Ora ·dla doro­

słych i 1t1lodzieży. Już w Polo;c:e - WY'' t::imv 
za zł. 1.20 o;zt. wraz z wvwlką w 7J1' , .. '<·ich 
pocztowych. Adrei;ować: Jan t)om7.iil • ki. '"ar­
sza\\:a I. Skrytka 381, Oddz. 7. Sprzedaw„) po­
szuk1wanL 

' 
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STRE$ZCZ'ENt~ P~CZĄTKU PO\VJESCI. \ - Dobrze. proszę pani... !jej ust okrzyk podziwu i zachwytu. Ba- pro-sić.„ Czy nie módbv pan wystara4 
Na Podmie1,kie1 une.ie w ciemną. burz. Skłoniła się i chciała jui wvJ"ść lecz ron o ll11,;IA!m me zaµonuuał. Wystroił się dla mnie o byle Jaką posadę.„ !lwa noi: dolwnano 111ezwykle1 zhr11d111: nie· . . · • · · · znany o;prawca udu'il hrah•ne w1i,ka w l na progu zatrzymała się Jeszcze. Ją od stop ao głuwy. Umiem pisać na maszynie, mogłabym 

powot1e. rozehral 1a do naia i trupa orzy.
1 

- A czy przy11icść już śniadanie?.. - Ale naj\\aznicjszej rzeczy nie zostać sekretarką· .. 
w1c1nl do koma llwaJ nilnd1.1eń~v - . Ja. - zapytała. przyniosłi.1.lll·-· - ośw1:.i<l~zyla t~ia -1 Uar{m spojrzał na nią zdumiony ł 
eusz Grant 1 Wacław Kaleta - pterwsi od- I - Możesz przynieść To zostawiłam na sam koniec... wybuchnął śmie1.:hem: 
kryli te zbrodnie. I znaldh w reku za-1 z 1' . ł L • t ł I I d k k T d b I p . . h i r b mnrdowanc1 hrahmv o;trzepek li!ttu pisane· 1 • U.! a ~}SZ a.· e~a prze ar a oczy. przymos a cu owne, s un sowe - o ~ re... am c ca .a y pr~-
io do Leny Porch<.k1ei. Wiec to me sen? .. Wiec baron Re){en futro. Lena o mało me wyskoayła z cować w biurze fabry1.:znem? ••. Gdzie 

. Kim 1e,1 owa Lena Poreh,ka?- Jak "le wyrntował ją z tej ciężkiej opresji? •• łóżka. taki hałas i tawsze tak brudno? .. Poco 
okazało. le't to biedua dziew".~vna kthra Jakże mu sic teraz pokaże na oczy? .. I 8yła zachwycona temi podarunka· to pani? .. Dla przyjemności? •• 
miała : narzei:zone20. doktora ~tefana La· w·d· . ł . t 1. k . . . . . I N' Dl bk p sle orzvtiadk1em. że Pori:h,ka ma za ,oba . 1 zia Ją w a., o ro~ny~ stanie nu. . . . . . -. 1e... a . za ro u... an sam 
ciemna rirze,zlnść. · iakaś „ta1en111ke~· . 0 na ulicy ... . Napcwno zrozumiał. ze 1.:h~la· 1 - Kiedy to wszystko puymeśh? - przecie ws{lOmmal przed chwilą, te 
które1 wie tvlko hrabina wn,ka· I z testo ła się rzudć pod auto ... Co za wstvd!.. pytała zdumiona. I każdy człowiek musi pracować •.• 
wti:l.i:du "f'lrzec1w1ta s1e malżeńi.rwu Leny Ina Rey - chciała popełnić samobó1'· I - Od samc(J'o rana znoszą proszę I - Oczvwikie. ale ten kto musi za· z Je1 ~ynem. , . 6 

• • · , • • • 
t.ena. _chcac 4'1e dnwted7.lrć. na tzem PO· st~ o.„ • . . . I pam... . . . . I rabiać na utrz~ ~ame ..• 

• leu tajemnica lei tvcia. udaje „;e do hra· Rozmyslama jeJ przerwało ponow- W teJ chwih rozległ su; dzwonek te- - No. własme ••• Chcę wynająć so-
bmy Wi1,k1ei po wyjaś111e111a . lecz hrah1.· ne otwarcie drzwi. Na pro2u stanęła lefonu. luz1a przysuncla.. do łóżka sto-, ble pokój... · 
na nie ch~·e le1 .nic pow1e_dz1eć. ~vlko przy· Zuzia l tacą na wózku· Podjechała pod lik z aparatem. Uaron znnwu wybuchnął śmiechem: 
rzeka. te w~zr,tJm napi,ze ie! w lł~c1e samo łóżko. I Lena wzięła do ręki piękną, eboni· - Umeblowany pokoik!.. Ha-ha„ Bvlo to owej nocy, gdv PO!'elt11nno te N d j j • . -. , • . t I h , N' b · · b' · t stra.-.zna zbrodnie. w kilka a:odzin potem a tacy po ano e sw!eże 1ue.czy- .ową muszę. I ~„.. 1e wyo raza.m so 1e pant w . a-
znalezmno hrah1ne udu,;,zollą. wo. ma~ło, ser. sardynki. kawior l 1 - Hallo!•. kim ncdznym pokorku ... I poco pam o 

~rah1a ~ta111„1aw wn,~1. _m~! zamnT· chir'1ski dzbanek białej kawy. I - Tu mówi baron Regen... Cly tem myśli? .. Cty tle pani będzie w 
dn~ancJ: ~tarił ~le w"!elkief!11 "1 łainl .::wv· Lenie na widok tych smakołyków piękna pani Ina przy telefonie?.. I moim pałacu? .• 
k.ryć taicmmi:e Ś!l'ierc1 swe1 tony Cm111t . kł .1. k l p .. · · ł d · • L · · ·1 · · l' L " · ł N' t przyrzeka mu· c.wą pomne. La„ecki ·w m:e- cie a ~ 111 a ~ us.. r7.ec1cz ca y z1cn I en11: zarum~em a su: m1mow<? 1: • ena spowa„ma a· ie parząc na 
azycza„ie zaknchal „ie w 111eknei ro„iancc wczoraJszy me me jadła. Sen w wy· - 1 ak, to Ja .•. - odparła mesmia.

1 

barona. odparła: 
Wierze . Tuch1>l„k1_ei. która le!o.t artv„tka fil. godnem łóżku pokrzepił ją ńleco. a ło. - Przecie nie mogę nadu!ywać 
mnwą 1. wv1o;tcJ'1u1e w wytwórni fllmo"'el wraz z pokrzepieniem prtysz;edł rów- Zuzia ulotniła się dyskretnie z po- . pań~ki·cj dobrocf. .• Alfreda Muell-era. . . k • I A t k r ,. . .Mueller stara: sfe poz~~kać W"7.elkie do- ntez apetyt. , . OJU. · U O m nę O przez gwarne U 1Ce. 
wndv. ~twterdzaiace; k zbrndńle ·te porieł· Nie krepując się obecnóścłą poko- No, Jakie się kochana pani czu· Przecho·dnie oglądali się za piekną li-
n_lła Potch--ka. a ~t!v udato mu \ie zehta~ iówkl. zabrała się zaraz do śniadania. 1 je?-. muzyną. 
po~r~ehny mate~fał rirzy pomocy Tuc~01· Pałaszowata bułeczki z masłem. po- · Dziękuje - Ph1czeR"o? .. Jeśli ja się zgadzam.„ sk1e1. szantażuie Lene I n~wladcza. t.f „ · k z · f ••• b O-rant . zadenuncJowal Ja Już przed władza p1JaJąc wonną awę. a uzia sta a opo- Spała nani dobrze?.. - rzekł aron. 
m1 P<>licvinemi. dal 11ic7<lecydowana. jakJrdyby chcia- Tak. doskonale... Bardzo panu - Bardzo d1ielrnfe„. ale. Ja nie me-
. Lena. mimo Jt . ~zvłe . c:te niewinna. hoi; la jcszc1e coś powiedzieć. dzi~kujc... ' gę zo!'tać w pa(1skim pałacu.„ 

sle a~e,ztowaryla I hta11:~ Muellera o pomoc., - Chdałam tylko zapytać - rzc· - Za co?.. - Je~li ja panią proszę.„ 
Wlaklciel wvt"'·órm tvlk1'1 na to wlaś· kł · · ść t k la ł · • N' nie czekał. NamawiaJ 1.ene. by zn..tala ar- . a wreszcie - czy przynre ę su - - Pan wie... uratowan e mi zy- - 1e mo.sre ..• 

tll„th w leiw. .w:vtu·ńr.nl, . Lena 1e~1 tak · nię... cła.„ ,. - ' - Rozumiem... Oba pant o to. co 
ro7.cziirnw~a„ te , z11:ad~ ' ,10, n~ w"zv~ltco. .. - Jaką suknio? - zdziwiła się Le· - Ach. nie mówmy o tem... 1ud1łe powiedzą... Nie wypada. aby 
~ytehy · tYllcn .1:1ie ·~a~ 'Ili rece rin.t~l_t. · na. _ ~ J. •• . za te wśzvstkie prezenty... ml oda panna zamieszkała w pałacu 
· P1erw"zv~ -'f1Jnt:·.· · . z:· · ucłi.iafCm PntchXlclej • · '..: T kt"' hl · . · J.l.-f · Gł l ł k · C ł--' b p · d "' je t J IY"l<uje n1tromne powodzenie.· Na llfeinie- - . ę. r.11rą C np1ec przym~··· ' - . ups WO; ~S ·awa ·pant... lY m 1rues.rn arona... OWle 7.1\ •. .c..e ~. e· 
rz.e. na ktllreJ ohecna lest P-orJ.?h"ka 1 tel Pewme o:rn baron przysłał„. podobają sie pani? „ 2'0 koch~nką. prawda ?„ Wiem. wiem • 

. rdv\;er Lehmann. ohwnula artydke tcwia. - Nic nie wiem o żadnej sukni,... -:-- O. bardzo... Ale i na to zmtidzie się rada ..• A coby 
tam.i. Wśr6d lłcznvc'h hukictów Porch~ka Przynieś w każdvm razie... - Czy mógłbym wstąpić po panią pani powicd7iała. ~dvbvm tak za.pro· 
zna-1dnle tee:o dnia wluanke nrchidel z T · • · · · · i - od · ? ł · ł · • t ? W·lzytńwka Jana Żesrntv. Je,;t to lej nie- - o P3TI1 pcwme ~1C me wte o n I za g wie.:· ponowa ram mn 7.~llS wo •• 
znanv wlelhiciel. ktńrv od cza"'u stdv nych pr1ysłann:h stromch?.. - Je7.ch nan zechce... Lena drR"nęła. Nie była przy~ntowa-
w~faptła na film. stale zasypuJe 14 °kwla- - O j:ikich st rojach?.. . - Alei naturalnie!„ Specjalnie zwal- na na taką propozycję. Nie wiedziała 
ta~. ff1 _ k . Zn7.ia zamin~t ndnowiedzł wyc7.1a ł nfam się z pracy ... Więc moina Pil pa· co odpowicdl'.icć. 
&lńw~~~e~~ft n!ii ~;tu~C:l~en~ne 1.e~~.:e~ wróciła on chwili. ~twilrniac mnóstwo nią przyjc~hać?.. . Na S7.C?~~cie auto. za~rzvmato się 
Je~t to film szp1c1towski Lena .Jtra role b· paczek. Lenn rozwuała Jedną no dru- - Dobrze, za godzmę będe goło· w tej clr\\'1h przed wielkim gmachem 
bitty up1c2a 7.211dnle ze sccnariu~zrm giej i za każdym razem wyrywał się z wa... fabrvcznv111. 
Lena wkra.:za w no,y do c!emnc1m 1tmad1 11 Sznfcr of"\,·nrzył drzwiczki. 
zahtJa szt~:lctt'-m frilncu~k1r1to atta.:he woi- _ Czy zechce pani zaczekać w au-
skowc~o i W\ kraJa dokumenty R d . ł . Okazule sie lednjlk. te nie bvt to n·m OZ Zia trz~ d ziesty pierwszy cie? - zanv1at haron. przerywając o-
lecz 'tra,zna rtcczvwl„tn~e. czywikie omnwfany temat. 

~en~ zo.:t.ila -w ten s'!o~a l'O•t.te„r.lt ~ • • fi 6 _ Nie„. wolałbym obejrzeć fabry: 
wc1ai111cta do S7.a1kl ~l.flll!.f „, ,\1ei ·~~ a pra1 a p aron o Bar1111 Rtfe" i k~1111.e I n"cckt zapr Jsi.1ia 't w., • kę •.. 
Lene na bz 11'.lutiu Millonerów". id.t•e Le- Lena nie moi.rła jeszcze P'lj:tć Jak miał. te Porębska nie chciała w obce- Wv~zl~ razem z baronem. Ale ~dvh na nm vtruć ż:.-v.l'łtc t . . t ł J> d . . h . . . znnleźll s1e na podwórzu. do uszu 1c w chwili . . gdy Lena ma wykona~ iwói o s1e wszystko s a o. o wuch dma\.·h neJ c w1h rozmawiać na ten temat, d j : l l h w . lo~nvch r01.-
phn powetrz-v.mu1~ i4 od leito kroku dr. bezdnmnej tułaczki ocknęła się naR"le Skłonił się więc szarmancko i tanytał: I 0

"' ectaW'."( 11~ Y \1~la·ni! stę do zab~-
Hack. który .• 1edz.ał przv •~iedni.m 1lol..ku w tysiąckroć piękniejslvm pała~u. nii - Czy gotowa pani do drmti?.. mow.. miarę z. . · 
i całv cz~ " obserw<>wał. . ten. w którym przedtem mies1kała. I - Owszem... A właściwie dokąd driwa~t . ~war zam.iemat się w coraz 
· · Napr~c1~ p11laeu w którym mieszka T ·ł · lk . d tt ~ J--'·-· ? 2:lO~TIICJSZe krzyki. Lena m1dc1 się skład obuwia Adolfa . Kranu · rapi a . Ją ty 0 JC na lltV~ ··· \..ZY C\Ulemv · ·• . . I B · e-;zvł kroku. Przerho-mana. · dłu~o bcdz1e mo'1:ła tu zo~tać? Czy ba-1 - Muszę jeszcze na chwilę wstąpić I nron prz_vsni i · u si nisko 

Trze~.Je«„ dnia P~ balu w „Klubie Mi'· ron nie wvrz11ci jej po kilku dnic....:h?.. do biura fabryctne~o. a potem poje-, dzący Crob~tm.cy kła~ ałh m? _ę z"·róc.it 
tonerów w 2ndzinach pnpol11dni·1wvc;1 Nie. to bvlo nicmożlh~.re ... Ramn był dziemy sobie w Aleje ... Taka cudna po- - .° am za n asy· h J-Ora11t w onehranlu udałe ste dn r1w"'" d b 1 ł • . · d sie do iedncgo l przechodzącyc ma sktenu I stwierdza. te Krantrzman szohwi· n rze wyc 1ownnym cz ow1ek1em. Na- go a... . 
fe I.cne. j pewno nozwoli Jej zo~tać w pałacu tak Lena niezupełnie dobrze rozumiała strów. "kń anie ba. 

w tvm · ęamvm CZa!lłe dr, Hack odwle- dhri.rn dnnóki nie znajdtie odpowiedniej co baron powiedział. no biura fabrycz· :-- A. to w~e; :,nbot~\ w, p 
dza Lene. ktflra lei;t chora I lełv w łMku pn~:ldv. Potem wynatmie !\:obie pokńf nego? .. Cói to za biuro?. rome.„ - wy1a: m maJs er. . Lena zwierza !Ile przed dnktnrern te . h d . ' · . . : _ Ciągle wiecują.„ - oburzył Się l(tnE la .. u~v"ia" Nie c-hcP lednalc włe\·p• 1 e ·zie nracowała, zarabiając na swe I - Ach. to pam me w1e ..• - wytlu· b p 'd ·emy tvlnem wei-

n:ińwlć na ten temat. Or Hack dnn1v~fa ułr7.,:manie. maczył jej Regen - Pani przypuszcza- a.ron - rzcJ zi · · i do Le-
sie. te l.ena wt'adła w sidła iakiell"~ Tak mv(lała Lena. wkładając nnwa ła, ie jestem wolnym ptas1.kiem. któ· ściem ... - dodał, zwracaJąc s ę 
zbr"tf11ir~e_2'0 l:vnnntyzera. k i któ b dl · j f ł · · b' O · · ny. Rez 1.e1 wiedz•. P·:>chnawia uda~ się do c;u ~ e. . rą aron a ~ie DT7.V~ a . ~ n1c me ro I··: • me, proszę P?m.... ~k T na rawo. Lena roz~lą'd:ita 
ttrzl'du śled<'zego 1 zdradzit 1we domysły Zanim s1e oheJPała h17. mmeła 1?ndzina . . Pieczone gołąbki same nie WP!'ldaJą do . .... . r~c11 . d i ł Pl rwszy raz by-

Po drodze iedna-k zoetaie umo1dow~ny Drnvi się otworzyły i na progu sta· łl gąbki .•• Mus7.ę ciężko pracować... OJ- Się cie awi~. fob 0 a. .e · · 
~esr~ta w po~cie:u za h1nrfytami zo~t:ile neta Z117ia. ciec pozostawił mi w spadku między la na poseSJI a . rvczneJ. b h ta · 

uwu:ziony w PQdzlemiach sklepu Krantz- - Pan barn11 7.ayivtuJe. czv mote · innemi również fabrvke ..• Jestem wiec I Ze wszvstkich budynków uc a• 
manii J i ł~"' kł ... . b ó 1 . ł · „ A t i . para Warczałv głucho motory. Pędz1-lan111 1'1)Uca e!ę pod 11uto le« zoshie u we 1.: ••• - r1e ::i z n~m1ec em. r wn cz ,.przemvs owcem ·•·· o c ęz- ł · t -. só . h c ly tranŚmłsvJ-
~"°"".ain.a przez barona . Regeaa, który u- Oczywi~cie„. POT'ro~„. ki chleb. łaskawa pani .. · ~ Y ws e!?:I oa w 1 u za rzebie'."(ati 
0*'1 1ą d-o ~el!o. pa~acu. Rnron stanął na progu z kapeluszem ·Wyszli na ulice. PortJer stał Jut ne koła. ~r Lez ~dw~rze " -;11 mize-
iówdcTe"iJowiad.ure się o tem z uat poko. w rckn. przy aucie. C7.ekając na swego oana. zamormmm. robotmcy i chude. ~h v z~ • 

' - \Vitnm nanlą... Otwnrzvl drzwictki ślicznej, długiej rowane dziewczeta 0 blady • ę 
- no. pan hnron zakit7af ł.chv kto~ - 07ień dobrv... . limuzvnv. c'ZOnvch twitr~ach. . i m orze. 

tu wchodził zanim pani nie ladtwont... ~rhvlił nickn l!tnwe. bv uc~fnwać Lena wc!Mla pierwsza. baron wsładl Raron ~Jmał się .chv!k e robatni-
1 śniadanie kazał przvnieść do łót.ka... feJ dłoń. Przv'1:1adał sie Jej uważnie za nią i rzekł do szofera: kraść do bmra. ale. Wll:!CUJ3,CY 

Pokojńwka stała· 1"eszcze ni'eśmi'ało rozm1miełT1ionvm wzrokiem. - · Oo-fabrvki... cy Jui l!O dnstr7egh. · 1 · · M r - Przvszedł nm1 baron!.. - roi e-przy dr1wiach. - O. teraz onznaJe panią znnwu .. - as7 .yna ruszv a. • ł 1 l _ PAid demv do niego! .. 
A jak ci na imię? - zapytała rzekł z tadowoleniem - Wv'?'ląd~ oanf - Tak, proszę pani ... - c1it~ął da- J.! .v s ę R' os".' dl' . d ., 

Lena. znowu t~k ~licznie . jak dawniej„. Wc1.0. lei baron - Rez oracv niema kołacl.y· .. Niech sprawie iwie osą zi ..• 
Zn7ia... raj nie mosrłem zrozumieć co się sta· I Wszy~cv musimy cleżko pracować ... 
A więc moicsz Jut odejść. Zu- Io ... Nie hvłrm oewien. C7V to :oanł·... - Wła~nie.„ - T>Od<:hwyciła ler1a- (Oa lszy c·1ąg j utro)„ 

'Liu.„ Lena spuściła głowę. Baron zrozu. Przy okazji chciałabym pana o coś ' po-



Str. 6 

Szm~DIBrzy w aucie 
pancernym 

Zacięta walka na granicy 
belgiisko-nremit1cklej 

23.X 1932 Nr 296 

Obchód rewoluc;I 
bOISZl\VtCkiej 

i następnie wvrzucił go na bruk nosił będzie charakter ag1tacvjny 

Wilno, Z3 paidzlern:ka. konania samotnego starca. który Już Moskwa, 23 oaździernrka. 

Berlin. 2.3 październikii. Mieszkańcy ulicy Za~ -s„c żyią pod riastępnego dnia przeniósł sie z cały:n ffele~ram własnv). 
(Telegram własny), wrazenie następującego niecodziennego swo m dobytkiem do Gobisa zamiesz· (t) Władze sowieckie ..:zvnt<l tui wiei 

(t) Na granicy belgijskiej stra~ celna wypadku. kałego przy ulicy Zacisze nr. 18. k!e priy.gotowania d•o ob..:hod!.l 15-le.:ia 

~fu.czyfa zaciętą walke ze szmu~lerami, W domu nr 21 przy ul. Ponarskiej za• Idylla „synowska'' tr'Wata niedługo., rewolucji. Wyasygnowar.o znaczne su-

którzy usiłowali w aucie pa.n~rnem mieszkiwat samotuie 75 starze.:Wegner W pierwszych tygodniach Gobis my na przyjęcie de!el{at6w z.ai;rrar -:z-

przewieźć do Niremi·ec wielki transp:>rt posiada. ący pewne zasoby pienięż;Je okazy war bardio dużą pomoc starcowi, r.yich oraz u·rządzenie ro~maitv ... h im­

kawy. Straż celna zafoźy4a trzy żelaz- z których utrzymyw<>l się, oddając gJ- i w ten sposób zdobył iego całkowite prez. Bols.z:ewlcy st~· ra ią si~ nadać ob­

oo tańcuichy, mimo to pancerne auto nad tówke na procent. Wśród m ;eszkańców zaufane. Stopniowo wyłudził od niego chodowi c~a1rnkter aglta.-:yJnv. 

Jechał~ f p_rz.erw.ało zz:porę., Szmu~lerzy ulicy Ponarskicj u~hodził za człow ieka m.a iątek Vf postaci weksli i gotówki. ~ Nlem1e.c. ma pr~yhv~ 9·el(' ..tac)a ~o­
ostrz.ehwa:h strażrnków celnych i zdołali bardzo bugatego.Pogloska o zamożnym Kiedy Qobisowi udało się otrzymać od mumstów zfo10na z „oo nsob. zas t in-

zbiec. starcu dotarła równ ież do woźnel{O starca ostatnie tOO zł., dla Wegnera I nycb państw okol-0 2000 delegatów. 

Obn~2en e cen 
artykulów żywnościowych 

;w !viamczech 
Berlin. 23 patdziernfka. 

CTelt:gram własny). 

składów Monopolu lyton owego Stani- rozp0cz•łr sie dnie męki ł utrapień. 

sława Oobisa, który postanowił .za- Gobis zaczął karmić go czarnym Podpallll wlakny dcm 
wladnąć pieniędzmi starca. chlebem i gorzką herbatą, zaś na obiad 

Pewnego dn:a Stan!slaw Gobis od- dawał mu twarde m . ęso. 
wiedz I staruszka 1 po dłużs z ej rozmo- W kotku doszło do tego. ie Gobis 
wie, w czasie której Wcł{ner mocno zaczął domagać się od star~a. by opu­
skarżył się na swo.ą samot11ość. zapro- śc:ll lego mieszkanie, gdyż w przeciw· 
ponował mu, by zamieszkał u niego. nym razie wyrzuci 20. 

Na podkreślen : e swo!ch dobrych in- Oszukany staruszek znalazłszy się 
tencyi Gob 's ośw ! ad1.:zył mu. że zapew· dzięki pomysłowości woźnel(o Oobisa 
ni mu prawdziwie beztrosltą starość. w sytuacf bez wyjscia zwrócił się o 

Prop0zycia Gobisa traf i ła do prze- pomoc do policji. 

R)' bn1k, 23 patdz'ern ·ka. 
W zabudo\\ alliaL·h 1··ran1.1szka Le· 

dwonia w Mmm.:zcnh:y wybu~hl pożar. 
Ogień zniszczył stodołę i narzędz a rol­
n'cle. szopę, warsztat stolarski i mc·tor 
elektryczny. Strata . wynosi 10.000 zł. 
Pofar powstał wskutek podpalenia. 
Ledwonia oraz synńw leao Józefa, .Ed­
munda I Antonlcgo aresztowano. 

(t) Rząd Podiąt obecn!re e.nergiczną 
akcję mającą na ce-lu obnii·enie cen arty­
kuMw żywnościowych. W p~rwszym 
1rzędz.ie obrif'żona zostafa cena chleba. 
Kil()gram chleba zaanf ast 52 kosztować 

~~~!i.~~i~~~eżwob~:.m~~ lrml .wanie l~łuem ~!iijienek P. K. O. ~~:·!:~~(~=~~ 
Sa bó• f inyb·fnBgO W urzędzie pocztowym w ~widni- książeczek. Po.zatem "'.Ykrvto u ~szu-I Wilno, 23 pat.dz'erni<ka. mo JS WD w ku, pod Lublinem, policja arcsztowafa; sta książeczke przez niego podroh1on4, Na pogrankzu oolsko - li te\\ sk m 

n.eJab~go Lt!o11a Lewtl.'.k iego, nigdzie, przy p0111ocy której usiłował podnieść c.·rgana K. O. P. w nstalnkh dn1a1:h u­
n1~111eldo·~ an ego. który zaimowal się I powatną sume pieniędzy w Oddziele r. nics 7. kodliwiły dw e bandy przcmvtr1f-

K.ouenhaf!a. 23 pafd:złeml!ka. fałsz-owan;em ks :ążcczek PKO. K· O. I cze. grasufące od dlu7.~zc~o Clasu. W 

(Telegram własny). U areszctowane.l!o dokonano rewizji Aresztowanego odwieziono do Lu- rece wfadz wpadło kilkana~cie kl~ ~a-

(t) Wi·eMdre wrażer.~e wywołało samu- i zna!~ziono wszelkie przy bory, n e-j blina i osadzono na „zamku" do dyspo- ~haryny. tyton' u. jedwabiu. leka rs: w, 

lekarza duńskiego 

bójstwo jednego z najwybitniejszych le- I ZJędne dó wystawiania fałszywyd1 1.)'lJt władz sądo-wo-ślcdczycb. I r-rzyrlądów lekarskkh i t. P- Il Jlr7e· 

karzy Thomasa Brm<:h. Bri'Tlch b~-ł jed- • • • • • mytników pociągnięto do odpowiedział„ 

n~ z I:i1ewwnirków sa11atorj'lllm dRa gru-1lW1elk1 pnzar w pow w11e1sklm rości karno-sądowej. 
źli'ków. i ostatnio wytoczono mu docho- U • 
d21em·be za nl•edozór. Lekarz wziął S{•bi~ W· , · k · · ł , · Ć ł · · I 
taik do serca te zarzuty, iż popetnił sa- 1es111a pornos sm1er w r ornteniac l 

mob6Jstwo. „ Wiln·o, 23 październ:ka. 1 kowej, ogień zniszczył całkowicie dom 

- W dn~µ wczorajszym w ~odz111a.:h ' m eszkalny oraz zabudowania gospodar 
porannydi we ws. DvJrycze. gminy'. skie z tegorocznemi zbiorami 1 częś.:b-

N.leS'Ci@ pOmQC Gró~eckiej, pow. wilejskiego. z niewy- : wo z żywym inwentarzem. w czasie 
Jaśn1onych doty1.:hczas przyczyn po- . potaru zginął tragicznie w płomieniach 

naJ~bl.ednl"PJ.SZYm wstał pożar w stodole„.M1dala Kwiat- :brat Michała Kwiatkow~kiego, który 
• kow~k:~go. Wskutek wiatru pożar prze spał w stodole. 

liliiih•lliJ[i]liJli]liJ[illłJ~l'i'liJ• (i rzuc1! f~ę na sąsiednie zabudowania. W •

1

. Straty nie zostałv na razie usta1one. 
----·- ---- a!::ll!!.l~ " Płom1~n•acb ·stanęło 5 gosp0darstw. Policia prowadii- ·'· dochodzenie, celem 

Mimo m1~vch01bstowej akcji ratu11- ustalen 'a przyc?.vny pożaru. 1 a 

S•kOł9 T9~C6••• I LE W KO W I CZ A wvutu w lfrui>aeh I ""'edv~ezn naJ"owsze talllce SALO· • - „n „ . nowr, WIROWE I ftARO JOWE be7 WtQ !ędu na zddnolei. 
w uy~teneji najwyb tr11eleiyrh tancerzy, Z~PISY prtv;muie od 

T O W A R Z y S K I C H 5 W Ó L ( Z ft ń S I( · A 5 lf· IO r. do 7 wlecz • m1uikaniu pryw. Pomo1 a..ca 24 a od 

•••••••••••ill••••miliillillmiiilliiBRRmB••nm•••~-----------7 w do 10 w. w ulrn'e. t2-IO 

Chorzy na ruptury i róine ka!ettwam 
RUPTURY. Jalcotet kalectwa nie wol· 
no zanłedbvwać, itdYi skutki dla iY· 
cła ludzkiego sa bardzo n1ebe~p1cczne. 

Ruptura staie sic wielka Jak sr:lowa 
ludzka, spowodowa~ może śmiertelne 

powikłania "1siek. 

.„ 
1'111 PREZERWATYWYl-
lecz wyra7a1e ..,RE.::ERWATYWY „C) L L A11 

winien Pan Ż«1dat, wazysł'o inne zał rzeknmo 
równie dr.bre. iak na;ener •iezn •i odrzucat. 

Prawdziwe, jed3'1tle z nazwlll „o L L A11 

DOKTOR LEKARZ • OE.NT\'ST A 

E I C H E R .!J~r~!~~- ~D[~~!!~~~, 
Cbo „ kA Górnvm Rynlcu 

'
00i m~;;0";;c1::~erycm Piotrkowska 294 

POLUDNIOWA .18. tel 201·93 tel. 122·89 
Pri~rJmuje od 8-1 I i ano i od ~ w. iinvimu·e od 4-7 p. P. 

w u1edi1ele I św_1tla od 9-1. Złł>lO. HlZUTCłłJĘ, kwity 1omhardo-

Sl)ec!alne lecznicze bandate ortopedy. • -ID·2 we kupuje i pld.:1 nalwvż<ite ceny, 

..:.zne gumowe moiei metody usuwala · + ~- tJ.•'.'+ DOKTOR laklad luhilerskl l. fi1alko, Plotrknw-

radykalnie na1ńiebezp11iczmej'ize I rial• I! tą· rnarką "' na ka:ld•J N ~ ł • IS f • ~ka 1 OO 

7astarzalsze ruptury u mekzYzn. ko• kOp•rsl• I o 21 orns e li ;..._ . . 
blet I dzieci bez <'Pl!rncJI. Na skt:zywlcnle kr1:1toslup" I U lt ;!0~J:;L~ ~~· ~~trcy~asiK.'apfyi~a~~~u~dy: 
przedw twortenlu !le garbów I RrUtllCl' kołd lcczrtlcze 
iorserv ortopcdvczne. lJla akrzywiony"h nóg płaskich 1 

akuuerla I chnrobr koblec:e ·1 owary wełniane na sul.nie, plau..:ze 

S 
POWH(JClL I PRZt.PHOWADZll SIĘ kostJumy oraz ied\\ abie. I owary 

boll1,y1:h stół> Wkła iJ:v ortopcdv~zne. ztuczne noli ł ręce na ul, lłZOOWSKA &. Tel. 191•08. ma ciepłe szlafroki. aks«m1ty, ilane!e, 

Zakład ortopedy~ny N p b 

Spec. I. RAP APORT a raty I
. za gotówkę ł rzyjmuje od lS-18-el, ar..:hany. lowary kamgarnow" męs-

, 2tJ.2 łne. Pulowery darni.kie. Uotowe dam· 

ortoped. ze Lfr~~t~ · p~~t~~: tcl~lc:21Jr.ólctańaka Nr. to. Polecam włeikl wyb6r wszelkl•J 9arde. M DR. MED. ~~at.'i~!~~\ai /n~e~ka b~~f,~~aa 
1~b~ 

UWAGA: Osobist Jawienie słe chorych Jest konle,zne. k J kl J d I I Kołudzkl wie. Pofi .:iochy. UrzeJn.kom I ~talvm 
Ubezpieczonych w Kasie Chorvch m. ~I or1yjmule. ro by da ms Je • mę e I • ., nnej 8 kl1Jcnt.1m bu wkla~u na n.aidviPi.lniej 

p Zll!I< w ""llE. sn~h warunka'h 1 ml!tan~i:y~h ~e-

Syn inól Zblg11i~w° lat 1 ~> cie~plal na sikrzywleni~ ktę· Uwaga Y ~ic~o~uJ:~!'i:.~e~n;~:••::::~~:,:;: CHOROBY WEWNlTRZNE nach pole~ I.eon Rubaszi.m, Kilil\~!{:e 
goalupa. Ditekl zatożonemu aparatowi ortoped. zaat>liko· pneprowad:i:il sie na u11c:, ,,,.go~44~.~~-!"'--------
wanemu przez P. Dyr. J. RAPAPORTA zam. w Łodzi Cen, konkurenc,Jr.e l Dogodn• warunkłł 11 LISTOPADA Nt 18, .;ł'kZfo.OAM karuzel la1kus2kowl\ 14 

pr~y ul. Wólczańskiej 10 czui.e sie dziś batdt~ dobrze. . WÓLCZAfłSKA 43 I p front 30 3 tel. 188•49 krzt:selkow!' wraz z muzyką Otto Men 

Skrzywienie zostalo calkowl~1e usunięte. Za op1ekc nad . • • PrzyJmufe od O- IO 1 od 7_ 8 wlecz. ...~., t-iw il Zgieorska Nr. 60, l(aJog ·sz24 

rtl{ljem dziec:kfem składam serd(~)nt_l>Ot!f~~~°Wj~~· .illlllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll DOCENT DR. MED. ODLEOl.OSCIOMIERZ do a1matu io-

f\~ li f I k
. toitrafl,znego pM:walalacy Idealnie na· . o a kO\VS I stawi~ ostrość. n1uJai:tCY s1e do każ-

. DOKTÓR .CO 
2 

DOKT6R .:0-2 Dr. med. ~ego aparatu, sprte~am okazrittie. Te-

H Wołko\Vysbł. W 11„~gunowsk' H. KRAUSKOPF DVRfKTOR •• KOCHANO\Vł(I" i~~s~~~~Aw ~~~~~~;~ . . ~::1:;r~ 
n • Uu a AkuszerJa I chol'Ob3' koblec.s [boroby nerwowe I psycb1'cz1e pna .cesarska . a~aqcrnj~ „ m~dY\.Zna. • . , . ł .t:tYJmUJe zarnow1en1a Kd111:sk1ego Nr. 

Cegielniana Na 4 Plotrkow•~· ,O, tel.161-83. 1JOWroc1 przyjmuje ul.PIOfRKOWSKA 64, tn.4 -:;l0~4-:o:~~„:-'76S'":"..~-=--------
. CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE . . w ponledzialk~. •rody, Pilłtkl od &. 4·el AKi.>lSZLkKA ,kasowa i prywatna ,\i. 

telefon 216-90, I MOCZOPLCIOWE. ZGIERSKA 15, tel, 113-47 do 6-c. - Tel. 102-62, l<111ska, Kośde.na 5, prz~Jmuie z-imó-

SpecJallata rhnrtib wen•P3'CH!fCh Lecunte nromieniami Roentona. Przyłmilł!...Y 4-t wlHz. LJ!KARZ. DENl"YSfA : 2·er.i4
• t-0rady bezphitnie. ret. l].J ~1. 

moczopłclowyc;h i •lł6,n~ch Ptz)'fmu1e od 8.~-1.0 r., I do 2 I .llół Dr. mec:a. JIK. ~ Kl~Mll11 „ KOL~ Psów przyjmuje l1a n.gj kurs 
PttYintule od gódz &-2 S-9 1 od 6 do 8 1 poi wiecz. W niedziele Pl p I o Ceny niskie. Radogosz~z. Szo8a Zgier· 

d . d. 9 l i świeta od 9-11.30 rano Oddzielna B dman . ska Nr 45. A, Szpajchctt. 

w n
0
1
1
e Ziet~ 1 dśdw.leltna 0~ ~o kzml ~a - · l)oczekalnla dla pań . . DO WYNAJĘCIA od zaraz sklep rze-

a oan o zie u „ocze a ni · . . . foiczy, warsztat, dwa Pokoje z ku· 

JĘZYKA polskiego i rachunkowości POTRZ~BNE pan1enk1 do filet 1 szy· ł . UL. POŁUDNłO\V A ;?, tel. 114-36 chnią, szopa, stajnia. Rokicińska S7. 

szybko wyucza. ruty~?wany naucz.Y- delkoweJ roboty, Lipowa 26• m. ~-· - . AKUSZER-Glrfl!KOLOG POWt6Cił Wiadomość u gospodarza. 

ciel. Starszych 1 zapoznionych spec1al PRZYJMĘ na ttilesikanle . oso be mteh· za d k 10 T 1 l5c. 77 POT1'Zf8NE szwaczki z mas · 
na. skróconą metodą. WólczaAska 29, JCntn•, s1><>k0Jną. Cena niska. Ul. Ka- ~a Z a . • E! • <.J· i przyjmuje codziennie od ~1 I od do szycia rękawiczek Ma k ~k~a~ 
m. 1, front, parter. rolewska IZ, m. 6. Jankowska. prznmuie 9-12 1 od 3-6 po poł. 3-7-e}. ao- Ogrodowa 9• • r ow 

1
• 

1! > • •• V "' „„„ O „ . ... ~ ' 



Udana Impreza bokserska Ł. K. S-u. 
Polus, Sipiński i Arski. w Lodzi 

O~f atnla impreza 
motocvklowa żKM-u 

ż. K. M. nelcgitymuJący się zbytnio 
ruchliwością od cza3 t zorganizow;iM1a 
udanego tjazdu g\\ri,jtdiisleg·.> do LodLi, 

Kiedy nauczą się wreszcie nasi sędziowie punktować? , ~~!~~~!Ea :rf~J:::~~~t€i~~~~~ 
Na szczęśliwy pnmysf wpadła sek- (Warta). Pierwsza rurda przynosi nie~· drugiej rundzie nietylko nie ust~puje no-klubowym, dostępny je"<iynie dla 

c!a bokserska ŁKS-u, sprowadzając do znaczną przewagę Slpińskiemu. W dru-' przec'wnikowi, lecz go nawet chwilami człnnków kluLu. 
Łodzi trzech czołowych p:ęśc:arzy poz- gicj walka jest wyrównana, w trzeciej pnewyisza. I Rald odbędzie się na trasie Łódt -
nańskich Polusa, Sip:ńskiego i Arskie- przeważa Kl mczak, którego wspaniałe I Dop'.ero w trzeciej rundzie Arski Zgierz - Aleksandrów - Lutomiersk 
go. Nazv. isb te ~ciągnęły w dn'.u backi ~yprowa.dzają całkowicie z rów-I e~ergicznie atakuie, zyskui~c .c~raz ' - ~zadek - Łask - Wn~lew - Pa· 
wczorajszym do sah Geyera trumy nowag1 poznaniaka. większą przewagę nad przec1wn1k·em, bjantce - Łódt, wynosząceJ ratem 115 

publiczności. Impreza młodej sekcji I \Vspan1afy finisz Klimczaka zapew- który pod koniec spotkania trzyma się klm. 
bokserskiej ŁKS-u była ze wszech miar n:ł mu zwycicstwo. lecz sedziowie ogło 

1

1 ledwo na nogach. I Uczestniicy raldu podzieleni będą na 

udana. . I sili wynik remisowy. Zwycięża wysoko na punktv Arski. cztery klasy: klasa A solówki oo 350 
Nalety iedynie tałować, ie dłuższa W. Półśrednia: Arski (Warta)-Li- Sędziował w r:ngu p. Kardasz. 1 ccm. KI. f. solówki ponad 350 ccm. 

przerwa letnia n'.e wpłynęła dodatn:o piec (Oeyer). Ambitny zawodn'k Geye-
1 
Punktowali pp.: Wodzisławski, fuks i I Klasa B. motocykle z przyczepkami do· 

na naszych sędziów. którzy nadal nie ra trzyma się dzielnie. Zwłaszcza w Tawlowicz. 500 ccm. i klasa G. motocykle z przy-
mogą się wyzbyć stronniczego lub ieś!i I czepkami ponad 500 ccm· 
kto chce nieumiejętnego pu11ktowa11 :a. W klasach A i B obowiązuje szyb-

Do~ć powiedzieć, że w dwuch nai- ~l·d~.__, li JDate.&.0 &.1• •·J (•·J) kość prtecięlna 36 kim. na godzinę, 
ciekawszych spotkaniach Polus-Spo4 

,, ... ~ • .,, -- "" u ~- ~. I zaś w klasach r. I G. przeciętna 40 km. 
dc~ki~wicz 1 ?'piń~ki--;Klimczak sę- %001adu piłftorsf.Tie o futuł rnisfrsar-. flfosu !IJ. Dla zwy.:i~1.có'v prócz pięknych 

d~1ow1e wydah skandf ltczne _orzecze- Pierwsze spnt!<:an:e o tytuł mistrza wie maJą niebiescy znaczną przewagę. plakiet pam1ątk.owych. p~zc~naczon~ 6 
n1a, krr:ywdząc w .P:erws~eJ. walce klasy B między zcs11ołcm Makkabt i Napastnicy Makkabi nie trafiają kil- nagród w formie art}.styczme wyko.i.a-
poznan ak~. a w dru~ie.i łodz!ant~a. Za,- rezerwą Wi;fat!W.l f.ci<wnc;ło spor4 Jlość kakrotn·ie z kilku kroków, resztę załat. nych plakl.et 5.rcbrnych. . 
rót~o bow1.e~: .Po.us. jak i ~hmcza: I widzów na boi-sk•> WKS·u. I wia sędzia p. Jędraszczak, który nie· I R~ d m~dz1el.ny b~~zle ofl~jalne~ 
~~ el1 swoJe \vc 1~1 na cz.yst~. v. ygran„., Drużyna żydowska, która \\'ystnpiła tylko że odgwizdał szereg uroJony~h z~konczcnlcm pierws1.t!go sez.m.1 spor 
~o .byto Jas~e J .a w,szystk.tch za wy- · do gry bez swych d\\iucb doskonałych spalonych. lecz nie zwracał absolutnie towego ż. K. M. 
i'\t~iem .trze-.1~ pan~"' sędziów: którzy I zawodników Szajni'lk:t l brnmkarla uwagi na faule zawodników. Pozwalał • • 
wy maginow~ 11 sobie dwa rcmis_y. Feinberga zaprezentował.i sie tym ra- sobie szczególnie dużo Bałczewski. któ- UIJC!BGZkl fUrJSfJCZnB 

:rzec?.odt..~C d,0 ~cepy ~oszaeg?1,: , ·zem słabo i ustępowała znacznie prze- re~o zbyt wielki zapał w grze nie po- . . 
~ych ~a\\o odi .ków • s .w · erd~ ć . ~alezJ' ciwnikowi. Zwłaszcza atak .Mnkk::ibi trafiła ostudzić kilkumiesięczna dyskwa na Makkabiadę zimową 
;:dfi i~fiś~i~::~ łódp:~~fakiailepS~m;v~1~ grał chaotycznie, . ~ie umieJ4: .~·yko. 1

1 lifikacja. . . . Komitet otganlza~yjny Jgrzysk Zi· 

Kli.m„zak b i w walce z Si iiis{im rzystać naJdog~me1szych ~yluac1.1. C~ka.we kiedy wreszcie ustanie bez ~owych Makkabl w Zakopancr:n poczy 
zwaszcza w ~rzeciej rundzie P wprost I Rez~rwa. W1d.zewa z~s1lo~a kilkoma praw.ie t swawola naszego Kolegjum mł ostatnio szereg p~z}:go.towan !11ają­
dosko!.iały. . . j za~odm:kam1 z p1er.wszeJ druzyny pr.ze: I Sędziów? . . I cych na celu umoz!1w1enie fakn.ais1.cr-

Pa 'l. iaK. kt0ry po dtuższem „bez ro- ~yzsLala_ _przec1wmka sta·r1em do p~łk; Cty Zarzą? O~S-u _Je~t az tak krót. ~zym rzeszom przyJazd na tę c1~kawą 
bociu" znów wysta,p'ł na ringu za pre- 1 szybkos_cią w grze. Doskonale grała kowzr~czny, ze .me w1<lz1 co się ostat- imprezę. Organltat.orom u~afo się . za· 
zentował się z jaknai!epszej stron, wre- s~czegó.lme lewa s.trona ataku, ~ardzo nło dzieje na bots~ach? j kontraktować pom1cszrzema dla kilku 
szcie deb ·utant SzmiR"el dowiódł. ie po- niebezpieczna zar~w"'? w polu Jak 11 Wszak. w. gr~me sę~zió.w footbało- ty~!ęcy osób'. Uczestnlc:.Y z~s!aną po· 
s:acfa zadatki na dobrego pięściatta. pod ~ramką prz.ec1wnika. . Wych zn~JdUJe Się c_onaJm?1ej 50 f>rl;>- d~1elenf na kilka kategnrJI ł JUZ za nle­

.lest bardzo wytrzymały 1 umie inkaso- 1 P1en~sza polowa m!J~ pod znakiem ~ent ludzi, kt?~zy .~te m~Ją absolutnie 
1 
W1-elką opłatą, bo około 40 il. beJą 

wnć I przewagi Wid lewa, m1mo to pada zadnych kwahf1kacJ1 sędztowsk!ch. Lu- mogli pokryć ryczałtem koszty pr1e- . 

ż zawodn:ków poznańskich doskJ- ple·rwsta bramka clla Makkabf z winy dzle ~i psują na.kiekawsz~ ~awody, wy I jazd~ t Krako~·a do Zakopanego u:rz~ ! 

nak· sp=sał s:o Polus, który wak3ył braml\a!za .drużyny robotniczej, który prawiają .na boiskach rnebyw.afe rze-! mama na mle1si.:u oraz powrntJ. z Za­
zna<..zn;e lepiej an=żeli przed dwoma wypuscił p1łke. z rąk. Widzew w st?· czy •. a m.1mo to ciągle włdz1m~ kh kopanego do Kr~kowa, na.•tępr11e b1le-
tvgoc;n.ami w walce z austrJakiem sun.kowo krótkim czasie rewantuje s1ęj z gWI.d·zk1em w ręku. Czas wreszcie, by tów na ~szystk1e zawody s:nrl·lwe. 
W.!iS~em. I dwiema .bramka!111· ta swawola OKS·u została przez miaro· Jnforma1.:j1 ud1. eh Kom· f'r;raniza1,;yjny 

Dobry oył równiet Arski zwłaszcza Wymk 2:1 nt~ ulega Jut zmłarrie do dajne c~ynniki sportowe ukrócona! I Kraków, skrytka pcztowd Ji2. 

w trzec1ej rundzie. Jedvnie Sipiński końca meczu, nnmo U: w drugiej polo- • • 

\v~padł przy t<lir;nczaku blado w dodat-) ~ • • ,_. fi. WISIB O(B f ldZ1B 
ku p:z1;b~łgonp~~~~~~~~~ych spotkań1~roeraD1 IOlpres nori1orSHI( ' do Brafislawy 
był nas~c1;ujący: no :Jllnftfto61odsie %łmo111eł ,., %oftopanem . 

Waga półśrednia: Ostrowski (Geycr) 61 h k d . . . . sk . Projektowany pucz Krakowską W1 
-J k' (ŁKS) 0 t k' . Program rozeg!anła poszczeg nyc si ok6w o ibędz.1e się na wiietkteJ oczni słę wyjazd na dwa mecze do Brat'sła-

aranm.ys, 1 . : . s rows 1 Jest konkurencyj na·rc1airs.klch podczas lg-• na Krokwi. jw w dn 30 b m I t t 1 został od wo 
agresywn1e1s.zy ! lepieJ wyszkolony od I rzy1S1k w Zakopaniem został Już ustalony. I Prócz powyższych kottJrurencyj puink- 1 Y k. t k · ł. b' · · · kł ··d w· 1 -
swe~o przeciwnika. z d . .· „ 11 ,,..,..A •• • t . h h 1 sk odł.....d . I any, ws u c os a 1ema s a u 1s y, 

W t · J d : b · d · . ~a~o Y ro~~oc.zną srę ~. · 0 ""vu.zmie 1 i?wanyc w ramac. grzy ~ zie przez wyznaczenie hraci Kotlarczyków 
. rzeci~ . run ze o. aJ zawo nicy; 9-eJ rano 01eg-1em 18 km. panów oraz 'się srerag narcl<1rsk1ch konku~CYJ pro- . 
1dą jednoc.ze~nie na d.es ki. ~o wywołuje'. bileigiem 8 km. pań. pagan.d-owych. I ta1k: 2. II. Ddbedzie się · do reprezentacji Polski. 

salwy śm:echu na w1down1. . Na dm;.ri dzi·eń. t. J. 3. Jl, odbedllfe s~ bieg ju Jorów do lat 18-stu na dystansie I. I k f 
Wygrywa na punkty qstrowskt. o go•i'z. 12-ej w p0ł1udn1e bieg zjaroowy, 8 km.. raz breg młodzików do lat 14-stu uBng BD wraca na or 
'Y· lekka: Marcz.ewskt (Z.Jedn.). - zaś o 3-ciej po Południ.u Slalom. Sobota 

1 
na dystansie 4 km.· NajHczn·iej bei;- . 

Szm gel (ŁKS). Szmigel stawiał dztel-
1
4. 11. poświęcO'Ila będizie wytłącz.n:iie ble- sprzecznie obesłaną konkurencją będzie Słynna tenisistka franct~ska. Zuzan· 

ny ~pór. rut~:nowane~u Marczewskie- : gom sztafetowym 5X10 km. paoow t bieg propagand.owy o odznak~ Wszech- 1 n~ Lenglen wraca .na kort. ~ako zaw.o~­
mu. i m:mo: 1ż dużo inkasował wytrzy- IJXS km. pań. światowego Związku Makkabł. rozegra- mczka zaw.odowa '. wys~ąp1 w .Berl11ue 
mał do konca trzeciej rundy. Start obu biegów nastąpi o ~z. 8-eJ ny poraz pierwszy na JgrzySkach w Za· w grze poJedytlczeJ I m1cszane1 wraz . 

Zwyciężył na punkty Marczewski. rano. W niedziele. 5. II. o godztn·le 12-ej ' kopa-nem. z mistrzem ~ >1lata zaw<>duw<..ów Plaa. 
w. musza: Pawlak OKP) - Krzy. w pofudnie odibę.dz1e sfę konkurs skoków. Jak widać organtzatorzy 'J)OCzyn11i 

wańsld Ił (ŁKS). Pawlak przez wszyst- Start i meta posczieg-ólnych biiez6w. z wY srereg ważnych przyig.otowafi. które po­
k:e rundy góruje nad przeciwnikiem. jąVki1eim biegu zjazdowego i Slail·omu be· zwalają przypuszczać. !e l~zyska Zl­
Były reprezentant Łodzi wag-i muszej 

1 
dzle każ.d.oraz.owo na wlelkhn stadjonie mowe Makkabl sta·n~ się wspaniałą re­

okazat się nadal bezkonkurencyinym w Komitetu Imprez. Sportowych. Konkurs wj2' sportu żY'Clowskiego. 
swojej wadze, zwyciężaiąc ambitnego • • • • • 

przw:w:~k~c~;so~~c::kpcY~~r~Krzy- Czy odbędzie Się turnie) Piłkarski 
wańsld I ftKS}. Walka mało interesu- h O h O 
iąca. Graczyk zdobywa przewagę do- na ldrzgslca€ llmpljskl€ W r. I 369 
piero w trzeciej rundzie, zapewniając . Kwestia turnieju piłkarskiego na mitetowi Olimpijskiemu, który zajmie 
sob:e zwyc:ęstwo na punkty. Ol'mpjadzie berlińskiej w 19.36 roku nie · się stroną organizacyjną turnieju. Moi-

Węgier prowadzić b~dzie 
sootkanie Polska-W loch v 
Zawody piłkarskie Polska - Jtafja 

poł.·środ .• który odbędzie się 28 b· m. 
W Neapolu prowadzić będzie sędz:a 
węgierski p. King. 

Sprawa sądowa 
Pazurek-Zimmer 

w. kogucia: Spodenkiew=cz OKP)-1 została jeszcze rozwiązana. Prezes Jiwe też. że fłf A zorganizuje proiekto-
Polus (Warta). Pierwsza runda ]est flfY Rimet w wywiadzie udzielonym wane mistrzostwa Europy razem z We Lwowie odbyła się rozprawa 
wyrównana. Spodeukiewicz. który ma dziennikarzom francuskim oświadczył, turnieiem olimpijskim. sądowa przeciwko graczowi warsLaw· 
stare porachunki z poznaniakiem sta- : że Fif A czeka przcdewszystk;em na W każdym bądź razie według opinii 

1 
skief Polon.fi. Pazurkowi Il o uderzenie 

wia wszystko na jedną karte i atakuje 1 oficjalne zwrócenie się do niej Niemiec, prezes Rimeta zorganizowanie takiego gracza Pogoni Zimmera na meczu lisro 
bez przerwy. I które jako organizuiące naibliisze igrzy turn:eiu nasuwa poważne trudności, wym w kwietniu r. b· Za przew.inienie 

Polus okazał się Jednak doskonałym I ska w:nny wystąpić z oficialnym wnios gdy! dopóki w całej Europie nie zosta- to gracz Polo.nfi ukarany został 4-mie­
taktykiem: wytrzyma? on dzielne sza- . kicm. nie wprowadzony zawodowy footbal. sieczną dyskwalifikacją. Obecnie, z os­
lone ataki przeciwników. a w trzeciej j flf A zaimie stanowisko przychylne. do tego czasu w turnieju będzie mogła 

1 
ka·rżenia Zimmera odbyła się rozprawa 

rundzie sam przeszedł do ofenzywy. gdyż sprawa ta była Jut rozpatrywana uczestniczyć jedynie niew:etka ilość . sądowa. prlyczem występujący w imie 
zyskuiąc nad przcc\vnikiem coraz więk 11a kongresie berlińskim w 1931 roku i państw. gdyż takie Węgry. Austrja czy 

1

• nlu Pazurka. adw. Krygier (znany ho­
szą przewagę. Zwłaszcza cała tr.zec!a wtenczas .większpść wypo~iedz.ała sie 1 C~ecbosfowacJa z~ s.wemł am~torskię- k~ista) zaproponował ugodowe znłat· 

runda należy do Polusa. lecz sedz1ow1e za zorg:mizowaniem turnłe1u. 1 mi reprezentacjami nie będą m ·ały nic j w1enle sprawy przez przeproszenie ze 
ógłaszaią wynik r~miso~y, c9 prz~ięte i .Obecnie po z~ożeniu odpowiednie~o do powi~dzenia przy silnych pseud~· I strony Pazurka i złożenie pewnej sumy 
zostaje przez publ1cznośc g-w1zdam1. J wir osku pn.ez Niemcy. flf A przekaze amatorskich druzynach reprez.entacyJ-ł na cel d·obro<::zynny. Z tego p..>wod.u 

W. lekka: Klimc·zak (Ł) - S'.piński całą sprawę Mi~dzynarodowema Ko· i nych innych państw. rotprawę odroczono. 
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Ucieszny niedzielny film „Expressu''. SerJa 48-ma. 

~ 

Patacllon: Na:ei--~ie mamy tant I 1'_at~chon: . TY'ltl .irazem ja hede me- Patacl1nn: A czy nie mówiłem. !I 
radjoaparat. odpow1ada1ącv naszym kie-

1 
clia11?k1em. móJ dro~1 !. .. Zobaczymy, kto n."e nadaie.sz sj.ę do takiej deUkatnej ro­

szeniom!... Czv nie uważasz. że moina
1
z nas Jest lepszym majstrem! ... Ja zało- boty?.„ Cói to za apairat do licha!... 

~o buchnąć?.„ Majqc radioaparat, mo- żę w domu ten ra:djoaparat!... Pat: Czego chcesz?... Aparat jest 
1 żesz. bracie, tańczyć. słuchać ot.Lczytów, Pal: Zgoda. tylko. żeby nie było tak świetny!... Mamy wszystkie stacje. t~ 
oczyć sl-ę języków! .„ samo. Jak z tym z~arem. któryś napra-

1 

ko żadnej nlie sły.c. bać •.• 
Pat: Ds:>bral •.. Zrobione!... wiał!... Jak byila piąta i:rodzlna, to ze~ar 

b!ił siedem razy i wskazywał trzy kwa- . ~,· · . 
Nodworny malarz japoński Gyokudo Ka· drainse na szóstą„. · -
wai wykonywa z zamówienia cesarskie· 
~o szereg tradycyjnych obrazów. Na 
ilustracji naszej widzimy malarza w swej 

prac:ownL I 

Pł 

Pat: Trzymaj mnie mocno, poprawię I Pataclron: Zriowu nic nfe słychać.„ Palac11on: Czy· nie · uwatasi, · źe za 
antenę... Może wszystkie stacje się 7.e.ps-u~y?„. Ju,żo tej elektrv'Czności? ... 

Patachon: Ja cię mocno trzym:im.IBo aparat P.rzecie jest w Porząd'ku!... Pat: Nie 1?adaj g-fo,pstw! Słyszysz? ..• 

l
..b. ą<lt spokojny ... Tylko pośpies~ się tro- Pat: f .ra.leirska łapo! „. Za.p<>mnlellś- Już tam coś burczy w .aparacie!... Zara·z 
che. bo ml ręce sztywnieją„. Ostrożnie... my włączyć kontaikt elektryczny!... I popłyną pi.ękne dźwięki muz}'lki tanecz-
Ostrotnfe' „. · · , neJ... A - ~ 

!W miejsce papierowych pieniędzy · ,; ~ 
10-frankowych we ~rancji wypus~czono . .~ 

srebrne monety teJ samej warlosci. 

Patac!zon: Jesteś prawdziwy ra<IJo-

1 

Patac!lOn: Co ty robisz?.„ Lejesz wo- Pat: No. widzisz?.„ Nf.e znajdliesz 
ta! ..• Patrz. co robiSl?!.... Cały a·para-t d.ę na aparat!?„. Teraz możesź się już/na świecie takiego d~lego mecha:1rka 
zaraz wybudmiel... I my ira:zem z nim poże~nać z mtrzytka taneczną!„. jak ja„. . 
p<>Jecimy do l?óry!.„ Pat: Nie bądź głu1pi„. Jaki ~lkznyl Pataclzon: Wobec t~o. że nasz apa-

Pat: Tyłko spoko}nre.... ~ może I głos!... Prawdziwy Kiepura!... M0.je rat tak śHczn\.e ~ra. więc zaprosimy ju-
być? .•. Najwyżej - wybuch... u:;~nanie! ... :: ·Zmontowałeś aparat pierw- tro gości na podwlec7.Drek z tańcami.„ 

szor7.ed·11f.e ! ... · ' 

W słynnym uniwersytecie Harvarda w l. · .. 
. Cambridge, w Stanach Zjednoczonych w 
przedsionku ustawiono popiersie woźne-
go Jerzego Arehcnbeau, za je·go wielo­
letnią wierną służbę. Jest to chyba jedy~ 
. ny tego rodzaju wypadek na świecie. ' 

~11111111111111mum111111iillllHii;rn111111111111111111111111111111111111111111111wn 

Nieście pomoc Pat: Słusznie, a tymczasem potań-1 Palac/zvn: Clekaw jestem. czy sąsie-' Patac/ion: Co on sobie myśli?!„. na1· biedniPJ·szym C'zymy sobie troszkę. żebyś nabrał tro- dz{ już wiedzą, że .mamy aparat raJjo- Oszust!... Będzie nas . wprowadzał 'W 
· • .:hę praktyki i nie deptał partnerkom poi wy? ... Pewnie pękną 1;e złości... Co to błąd!... Ja sądziłem. że co lrra nasz apa-

Ollllllll:·illlllllllllllill!lllll!:.ililllllllllllllllllllliHi!!illU!lllllllllllllllllllllll . odciskach... · .. , · ~:;: ··~P~~f? r ~.~ ten drab śpiewa, a nie jo~· ~i~·bł~nz 1~~~it~~ie:;!r~~e~~ \~Ó~~kl; '1•11••··········· " śpkwkleml ..• 
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